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P R O G R  A M  W Y B O R C Z Y
FRONTU NARODOWEGO

fDo obywate li  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe j!
Do robotników i robotnic! Do chłopów i chłopek! Do inteligencji! Do rzemieślników! 
Do żołnierzy i oficerów Wojska Polskiego! Do kobiet! Do młodzieży!

ABY ZESPOLIĆ JESZCZE BARDZIEJ NARÓD POLSKI W PRACY I W WALCE

0  UMOCNIENIE NIEPODLEGŁOŚCI ZJEDNOCZONEJ OJCZYZNY,

O U TR ZYM AN IE  I UTRW ALENIE POKOJU,

O WZROST DOBROBYTU I CORAZ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ LUDZI PRACY, 

O RO ZKW IT I SIŁĘ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ,

*

my — przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, związków zawodowych, spółdzielczych i Samopo­
mocy Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej, Ligi Kobiet, 

my — partyjn i i bezpartyjni robotnicy, chłopi, przodownicy pracy, przedstawiciele inteligencji 
technicznej, nauczyciele, naukowcy, pisarze, artyści, działacze społeczni różnych organizacji 
i środowisk, niezależnie od poglądów czy wyznania,
ZESPOLENI I JEDNOMYŚLNI W ROZUMIENIU NACZELNYCH POTRZEB OJCZYZNY 
-  PRZEDSTAW IAMY NARODOWI W SPÓ LNY PR OGR AM W YB O R C ZY  FR O N TU  
N ARO DO WEG O.

*  *

Czym jest F ron t Narodowy?
Jest jednością działania wszystkich Polaków,

którzy chcą gospodarczego i ku ltura lnego rozkw i­
tu  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego 
wzrostu je j s iły  oraz dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy.

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą 
utrwalen ia  pokoju i niepodległości Ojczyzny.

Jest jednością w  W'alce o szczęśliwą przyszłość 
narodu, w  walce z tym i, którzy chcie liby naród 
nasz rozbić i osłabić wewnętrznie, w walce z na j­
m itam i im peria lizm u.

F ron t Narodowy jest jednością działania tych wszyst­
kich, którzy chcą, aby zn ik ł wszelki wyzysk pracy, 
aby każdy służył narodowi według zdolności i o trzym y­
wał zapłatę według pracy.

F ront Narodowy jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą, aby Polska — „w olna wśród 
wolnych, równa wśród równych i wspierających się 
wzajemnie narodów'“  — otoczona była gorącą przyjaź­
nią i szacunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc 
swój w kład do w a lk i o pokój, postęp i sprawiedliwość 
społeczną.

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy 
gotowi są oddać swe myśli, zapał i s iły  walce o zwy­
cięskie wykonanie historycznych planów narodowych 
— planów uprzemysłowienia i wszechstronnego rozwo­
ju  Polski.

F ront Narodowy

— skupia się wokół klasy robotniczej, która prze­
wodziła narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś 
przewodzi w budowaniu nowego życia,

— opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim,
— wzmacnia coraz ściślejszą więź in te ligencji pra­

cującej z klasą robotniczą.

Front Narodowy jest braterską jednością działania 
pa rty jnych  i bezpartyjnych, związanych wzajemnym 
zaufaniem, wspólną pracą i walką o lepsze ju tro .

Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto 
wzmacnia jego jedność i przyczynia się do osiąg­
nięcia jego wielkich i sprawiedliwych celów — 
jest patriotą.

Kio jedność narodu świadomie rozbija — jest 
wrogiem.

W ielkie, historyczne zdobycze narodu polskiego,
osiągnięte w ciągu ośmiu la t niepodległości opierają 
się na tym,

że dzięki wyzwoleniu naszego k ra ju  przez A rm ię  
Radziecką i walczące u je j boku Wojsko Polskie — 
klasa robotnicza pod przewodem Polskiej P a rtii 
Robotniczej, w sojuszu z masami chłopów pracu­
jących, wzięła władzę w ręce i przezwyciężając 
wiekowe zacofanie kra ju , podjęła w ie lk ie  dzieło 
budowy socjalizmu w Polsce,

że wokół władzy ludowej, w walce przeciwko 
wyzyskiwaczom, przeciwko w rogim  Polsce siłom 
im peria lizm u i ich agenturom rozw ija ła  się i wzma­
cniała jedność działania patriotycznych i  postępo­
wych sił narodu,

że uwalniając naród polski z obciążeń szlache- 
cko-burżuazyjnych, klasa robotnicza jako spadko­
bierczyni patriotycznej i postępowej h is to rii Pol­
ski w yzw oliła  potężne siły twórcze narodu,

że w dziejach narodu polskiego dokonał się h i­
storyczny zw rot: naród polski związał się p rzy­

jaźnią, sojuszem i braterstwem  z narodami Zw iąz­
ku Radzieckiego,

że w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodle­
głości i granicy na Odrze i Nysie zacieśniała się 
więź narodu polskiego z wszystkim i siłam i bron ią­
cym i pokoju, niezawisłości narodów i postępu.

Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolitą Ludową — 
Ojczyznę zjednoczoną na prastarych ziemiach polskich, 
w narodowych granicach,

Polskę silną, jak nigdy w historii,
Polskę, związaną przyjaźnią i wza­
jemną pomocą ze wszystkimi sąsia­
dami i wszystkimi krajami demo­

kracji ludowej.

Państwo ludowe odebrało kapita listom  fabryk i, ko­
palnie, huty, banki — uczyniło je własnością narodu. 
Państwo ludowe wywłaszczyło obszarników i podzieliło 
ziemię obszarniczą między chłopów pracujących. Na­
ród W yzwolił się spod panowania kap ita lis tów  i obszar­
ników, którzy niepodległość trak tow a li jak towar na 
sprzedaż, stal się panem własnych losów.

Przypom nijm y sobie Polskę sprzed ośmiu lat, dzie­
dzictwo panowania szlachty i burżuazji, dziedzictwo 
w o jny i h itle row skie j okupacji. P rzypom nijm y sobie 
tę ziemię ru in, gdzie nie było rodziny, która by z rąk 
faszystowskiego okupanta nie straciła kogoś z na jb liż­
szych. Spójrzm y na ogrom pracy, jak ie j dokonał nasz 
naród.

Dźw ignęliśm y k ra j z ru in  i zniszczeń wojennych. 
Bohaterska Warszawa jest dziś znów tętniącą życiem, 
coraz piękniejszą stolicą k ra ju . Pełną parą pracują 
nasze fab ryk i i kopalnie, odbudowało się nasze ro ln i­
ctwo. Na Ziemiach Odzyskanych mieszka i pracuje 
siedem m ilionów  Polaków.

Naród nasz w kroczył zdecydowanie na drogę w ie l­
kiego budownictwa i szybkiego postępu we wszyst­
kich dziedzinach życia.

Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykro tn ie  
w stosunku do przedwojennej. Zbudowaliśm y i budu­
jem y setki nowych w ie lk ich  fabryk, k tóre  pomnażają 
siłę gospodarczą k ra ju  i służą zaspokajaniu rosnących 
potrzeb ludności. S tw orzyliśm y w iele gałęzi przemysłu, 
k tó rych  nie m iała Polska za czasów kap ita lis tów  i ob­
szarników. Z zacofanego k ra ju  rolniczego staliśmy się 
kra jem  przemysłowo -  rolniczym .

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. 
W Polsce każde dziecko w  w ieku szkolnym uczy się. 
Mamy dziś dwa razy więcej wyższych uczelni 1 trzy
razy więcej studentów na tych uczelniach, niż przed 
wojną. Nie ma dziś w Polsce wsi, z k tó re j by ktoś nie 
uczył się na wyższej uczelni lub nie zdobył wyższej 
k w a lif ika c ji w przemyśle czy w  ro ln ic tw ie , w  szkol­
n ic tw ie  czy w wojsku.

*. ■*
T ra fiły  „pod strzechy“  —  do robotniczych dzielnic 

i najdalszych wiosek — nieśm iertelne dzieła M ickie­
wicza, Słowackiego. Prusa, Konopnickie j, dzieła na­
uczycieli m ilionów  ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Le­
nina, Stalina. Rozbudowaliśmy szeroko w miastach 
i wsiach sieć b ib lio tek, św ietlic, placówek ku ltu ra lnych  
wszelkiego typu. Radio i k ino, książka i prasa docie­
ra ją  coraz szerzej do najdalszych zakątków kra ju .

Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które wzboga­
cają ku ltu rę  narodu polskiego. Nasi uczeni pomagają 
masom ludow ym  w  szybkim realizowaniu budowni­
ctwa socjalistycznego.

Zasadnicze zmiany dokonały się w  położeniu mas 
pracujących. .

Klasa robotnicza nie zna już nędzy i niepewności 
ju tra . Bezrobocie jest już  ty lko  ponurym  wspomnie­

niem kapita lis tyczne j przeszłości. Robotnik pracuje 
nie na kapita lis tę  — pracuje dla swego narodu, dla sie­
bie i swej rodziny.

T y tu ł przodownika pracy 1 racjonalizatora stał się 
jednym z najzaszczytniejszych wyróżnień obywatela. 
Rozbudowaliśmy ubezpieczenia społeczne i służbę zdro­
wia. M ilion  dzieci wyjeżdża co roku na kolonie le t­
nie, w góry i nad morze. Setki tysięcy robotników  ko­
rzystają z wczasów wypoczynkowych, w iele tysięcy — 
z uzdrowisk i sanatoriów. Dziesiątki tysięcy robo tn i­
ków uczą się, podnoszą swe kw a lifikac je , obejmują 
kierownicze stanowiska w fabrykach i  w adm in istracji 
państwowej.

Chłop bezrolny i m ałorolny — przed w ojną skazany 
na poniewierkę i poniżenia — otrzym ał ziemię, moż­
ność pracy w przemyśle.

Dzięki otrzym anej od państwa ludowego ziemi i po­
mocy poważna część małorolnych i bezrolnych stała 
się gospodarzami średniorolnym i. P o lityka państwa lu ­
dowego i rozwój przemysłu um ocniły gospodarstwa 
chłopów średniorolnych, stanowiących dziś na jliczn ie j­
szą warstwę ludności w ie jsk ie j w Polsce. Państwo ludo­
we otacza chłopów pracujących wszechstronną opieką, 
udostępnia im tani kredyt, dostarcza im  nawozów 
sztucznych, za pośrednictwem ośrodków maszynowych 
udostępnia im nowoczesny sprzęt rolniczy, rozw ija  ko­
rzystny dla chłopa system kon traktac ji roś lin  przem y­
słowych, udziela wszechstronnej pomocy w  podniesie­
n iu  hodowli. Rokrocznie w setkach nowych gromad za­
pala się św iatło elektryczne. Przed młodzieżą chłopską 
stoją otworem wszystkie uczelnie, zawody i warsztaty 
pracy. Chłop pracujący jest dziś rzeczyw istym  współ­
gospodarzem kra ju .

Państwo ludowe zwalcza i ogranicza wyzysk kułacki, 
broni przed nim  chłopów pracujących.

Inte ligencja  wyzwolona z poniżającej zależności od 
burżuazji, znalazła dzięki w ładzy ludowej szerokie 
możliwości rozwoju i zastosowania swych zdolności 
twórczych, stała się niezbędną i cieszącą się szacunkiem j 
częścią składową w ie lk ie j a rm ii budowniczych nowej 
Polski.

Rzemiosło rujnowane w  warunkach konkurencji 
i kryzysów kapita listycznych, uzyskuje w Polsce L u ­
dowej, w ramach narodowych planów gospodarczych, 
coraz szersze możliwości rozwojowe.

Przed młodzieżą polską, która w latach przedwojen­
nych była pokoleniem pozbawionym przyszłości, do­
stępu do pracy, do nauki, do zawodu — szeroko o tw ar­
ły  się w rota szkół i fabryk. Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej dała młodzieży pełnię praw 
obywatelskich, powołując ją  do czynnego współudziału 
w  rządzeniu państwem. Naród ufa swej młodzieży 
i w idz i w n ie j przyszłość Polski.

Kobiecie, która^ w  ustro ju  kapita lis tycznym  była 
szczególnie upośledzona, władza ludowa zapewniła rów ­
ne z mężczyzną prawa, urzeczywistniając te prawa sy­
stematycznie i  coraz szerzej.

Kob ie ty  pracują we wszystkich dziedzinach i na na j­
bardziej odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko roz­
w inę liśm y opiekę nad matką i dzieckiem. Chronim y 
i umacniamy rodzinę, otaczamy szczególną troską ro­
dziny wielodzietne, zapewniamy jasną przyszłość dzie­
ciom.

Przed wojną spadała w  Polsce liczba urodzeń, rosła 
liczba zgonów. Dziś jest odwrotnie. Dzięki przem ia­
nom gospodarczym i  społecznym, dzięki wzrostowi sto­
py życiowej i trosce o ochronę zdrowia ludności spa­
da liczba zgonów, rośnie liczba urodzeń.

Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej l i ­
czebności —  w  ciągu pierwszych ośmiu la t niepodległo­

ści wzrośliśm y o trzy  m iliony, a za niewiele la t będzie­
my narodem trzydziestom ilionowym .

Z dnia na dzień rośnie i  rozw ija się nasza ludowa 
Ojczyzna.

„Polska przestała być krajem biednym, bez­
bronnym i niezaradnym... Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 r., minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraiu wobec najeźdźców.“

Te słowa Bolesława B ieruta wyrażają historyczną 
przemianę w losach narodu polskiego.

Uczuciem dum y i radości napełnia serce każdego pa­
tr io ty  Konstytucja  Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — w ra ża ją ca  w każdym słowie dorobek i zdoby­
cze pracy i w a lk i w ie lu pokoleń naszego narodu.

Słuszna jest nasza duma z w ie lk ich  zdobyczy naro­
du. A le — jak powiedział Bolesław B ie ru t — „m am y 
jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, trudno­
ści, nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, uie- 
lekka jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jesz­
cze życie w ie lu  trosk, w ie lk ie  i trudne stoją przed na­
m i zadania.“

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby pod­
jąć dzieło trudne lecz niezbędne: odrobienia w ciągu 
niew ielu la t ogromnego zacofania, które jest jednym  
z głównych źródeł przeżywanych przez nas trudności. 
Aby usunąć całkowicie zaniedbania w ieków, nie w y­
starczy ośmiu lat. Dla przezwyciężenia wiekowego za­
cofania trzeba dłuższego, wytężonego i planowego w y­
siłku całego narodu.

Walka o wykonanie w ie lk ich  planów narodowych, 
o rozwój przemysłu, jako dźw igni wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej — jest dziś najważniejszym 
zadaniem.

D l a t e g o :

Wzmagajmy w y trw a ły , o fia rny wysiłek dla urze­
czywistnienia w ie lk ich  zadań Planu Sześcioletnie­
go,

Podnośmy stale wydajność pracy,

Rozw ija jm y ruch współzawodnictwa pracy, 
mnóżmy szeregi racjonalizatorów i przodowników 
pracy,

P roduku jm y więcej, tan ie j i lepiej

—  oto p ro g ra m  F ro n tu  Narodowego.

Mimo postępu w  produkcji rolniczej nasza gospodar­
ka rolna jest jeszcze zacofana. Pozostaje ona w ty le  
w  stosunku do potrzeb rosnącego przemysłu i ludności 
m ie jsk ie j. Powoduje to trudności, na których żeruje 
kapita lis ta  w ie jsk i i  spekulant.

Po lityka  w ładzy ludowej —  umacnianie spójni mię­
dzy miastem a wsią — odpowiada wspólnym interesom 
klasy robotniczej i  ch|opów pracujących.

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kra ju , 
do okiełznania spekulacji, niesie pomoc chłopom in ­
dyw idualnym  w podnoszeniu produkcji, popiera roz­
w ija jący  się na zasadach pełnej dobrowolności ruch 
spółdzielczości produkcyjne j i wzmacnia państwowe 
gospodarstwa rolne.

D l a t e g o :

Umacniamy spójnię m iędzy miastem a wsią 
N ie szczędzimy w ysiłków , aby było więcej maszyn 

% rolniczych, więcej nawozów sztucznych, aby lepsze 
było zaopatrzenie wsi w a rtyku ły  przemysłowe.

Strzeżemy wypełn ian ia obowiązków wsi wzglę­
dem państwa. Prowadzim y nieprzejednaną walkę 
ze spekulacją.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Zmierzamy w ytrw a le  do tego, aby więcej było 
a rtyku łów  rolnych, aby lepsze było zaopatrzenie 
miast w żywność

—  oto p ro g ra m  F ro n tu  Narodowego.

Nasze budownictwo rozw ija się w obliczu nieustają­
cego zagrożenia pokoju przez im peria listów  amerykan-, 
skich oraz ich wasali zachodnio - niemieckich i in ­
nych Zbrojenia zachodnio - niemieckich odwetowców 
i całego obozu imperialistycznego zwracają się swym 
ostrzem przeciwko całości naszych ziem, przeciwko nie­
podległości Polski, przeciwko wszystkim  m iłu jącym  
wolność narodom.

Jedynie skutecznym środkiem przeciwstawienia się 
tej groźbie jest:

Wzmacnianie przyjaźni i wspólnej w a lk i o pokój ze 
wszystkim i narodami broniącym i swej niepodległości.

Wzmacnianie obronności państwa w służbie pokoju.
Wzmacnianie s iły  gospodarczej k ra ju  i jedności we­

wnętrznej narodu.
Są to zadania, które wymagają sił i środków. Dzięki 

w ładzy ludowej możemy sprostać tym  zadaniom. 
Dzięki naszemu ustro jow i społecznemu łączymy szybki 
rozwój naszego pokojowego budownictwa ze wzmacnia­
niem sił obronnych k ra ju  i stopniowym wzrostem do­
brobytu mas ludowych.

D l a t e g o :

Z w ie ra jm y szeregi w  walce o pokój, o wykona­
nie Planu 6-letniego,

Otaczajmy opieką i m iłością Ludowe Wojsko 
Polskie — straż pokoju i niepodległości Ojczyzny,

Zacieśniajmy i pogłębiajm y przyjaźń narodu pol­
skiego ze Zw iązkiem  Radzieckim, um acniajm y jed ­
ność światowego obozu obrońców pokoju i nieza­
wisłości narodów

—  oto p ro g ra m  F ro n tu  Narodowego.

’  Pozbawieni fabryk i fo lw arków  wyzyskiwacze chcie­
lib y  odebrać ziemię chłopom, fab ryk i — narodowi.

N iedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w k ra ju  i na 
em igracji, nie zaprzestają knowań przeciwko Polsce 
ludu pracującego.

D l a t e g o :
W zmacniajmy na każdym kroku  władzę ludową,
Bądźmy czujni, strzeżmy mienia narodowego 

i ta jem nicy państwowej, tępmy sabotazystów 
i szpiegów,

Walczmy przeciw oszustwom, p lotkom  i oszczer­
stwom reakcyjnej im peria listycznej propagandy, 
pogłębiając świadomość polityczną najszerszych

mhs -

-  oto p ro s ra m  F ron tu  Narodowego.

Walce z trudnościam i przeszkadza b iurokra tyzm  i ku­
moterstwo gnieżdżące się jeszcze w nie jednym  z na­

szych urzędów i  in s ty tu c ji, —  tu  i  ówdzie pokutu ją  
jeszcze stare naw yki: brak troski o człowieka pracy, 
w ielkopański stosunek do jego potrzeb.

Każdy przejaw niedbalstwa i niesumienności, naru­
szania socjalistycznej dyscypliny pracy i  nieposzano- 
wania m ienia społecznego, n iewyw iązywania się z obo­
wiązków wobec państwa przeszkadza naszemu rozwo­
jow i, naszym wysiłkom .

D l a t e g o :

Rozszerzajmy udzia ł mas ludowych w  rządzeniu 
państwem, ulepszajmy prace Rad Narodowych

Walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał pra­
worządności i wskazań w ładzy ludowej, aby dobrze 
służył ludziom  pracy, troszczył się o nich

Walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dyscy­
p liny  pracy, o w ypełn ian ie obowiązków wobec pań­
stwa przez każdego obywatela

R ozw ija jm y poczucie obywatelskie j odpowie­
dzialności

Przez śmiałą i szeroką k ry tykę  i sam okrytykę 
obnażajmy i usuwajm y bezlitośnie b iurokra tyzm , 
kumoterstwo, bezduszny stosunek do człowieka.

Obywatele!f
Urzeczywistnienie program u Fron tu  Narodowego, 

przyśpieszenie wykonania Planu Sześcioletniego 
oznacza:

wzrost realnych zarobków robotnika i in te ligen­
ta, poprawę zaopatrzenia em erytów, inw a lidów  
i rencistów, ,

wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego,

umocnienie i stałe rozszerzanie zdobyczy ludu 
pracującego, zagwarantowanych przez Konsty­
tucję.

/
Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności 

i aktywności zależą postępy naszego budownictwa.

W ykonanie z nadwyżką zadań pierwszych la t pozwoli 
nam przedterm inowo wykonać Plan Sześcioletni.

Przed Sejmem, k tó ry  wybierzem y, stanie obowiązek 
wytyczenia dalszych zadań, uchwalenia nowego Planu 
5-letniego, którego wykonanie zabezpieczy naszemu na­
rodowi wielkość, siłę i dobrobyt.

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój go­
spodarki narodowej, przemysłu i ro ln ictwa, szybki 
wzrost dobrobytu mas pracujących i rozkw it ku ltu ry
narodu.

Potężna rozbudowa przemysłu da w roku 1960 z górą 
10-krotny wzrost produkcji w porównaniu z piodukcją 
przedwojenną. Mechanizacja robót ciężkich i praco­

chłonnych w p łyn ie  na wydajność pracy i  u lży poważ­
nie trudow i człowieka.

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy 
wydobycie węgla kamiennego i brunatnego, rud żela­
za, m etali nieżelaznych, ropy naftowej i soli potasowej, 
rozw in iem y produkcję kauczuku i pa liw  syntetycz­
nych, w łókien sztucznych i podstawowych produktów  
chemicznych.

Rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł w całej 
Polsce nie wyłączając zacofanych, nie posiadających 
przemysłu okręgów rolniczych.

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych 
i nowoczesnych maszyn ro lniczych wszelkiego typu, 
aby wesprzeć pracę chłopa najnowocześniejszą tech­
niką, u lżyć pracy jego rąk, zwiększyć plony.

Podjęte zostaną w ie lk ie  budowy, które zmienią za­
sadniczo w arunk i rozwoju całych obszarów? naszego 
kra ju . Rozpoczniemy budowę w ie lk ich  zapór wod­
nych i  kanałów żeglownych, w ie lk ich  e lektrow ni na 
W iśle i Bugu, które um ożliw ią  ze lektry fikow anie  za­
cofanych połaci k ra ju . W ykorzystanie naszych zaso­
bów wodnych do m e lio rac ji łąk i pastwisk oraz 
nawodnienia g runtów  ornych pozwoli na znaczny 
wzrost urodzajów i  rozwój hodowli.

W ie lk ie  budowle socjalizmu staną się podstawą tech­
niczną szybkiego rozw oju  i  przebudowy ro ln ictwa.

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju m ateria lne­
go i ku ltu ra lnego wsi polskiej.

Zwycięskie w ykonyw anie planów gospodarczych 
stwarzać będzie w a runk i dla systematycznego zw ięk­
szania zaopatrzenia ludności w  a rtyku ły  żywnościowe 
i w yroby przemysłowe wszelkiego rodzaju, dla zam oż­
nego życia ludz i pracy w  mieście i na wsi.

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe.

W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy od­
budowę Warszawy, budowę dwóch pierwszych w ie lk ich  
tras warszawskiego metra, odbudujemy W rocław, 
Gdańsk i Szczecin.

Zbudujem y miasta socjalistyczne: Nową Hutę i No­
we Tychy oraz szereg w ie lk ich  osiedli robotniczych.

Zw rócim y szczególną uwagę na miasta i  osiedla za­
niedbane przez rządy kapitalistyczne, jak  Łódź, ośrod­
k i przemysłowe Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego i W ał­
brzyskiego, zaopatrzymy je  w  wodę i urządzenia kana­
lizacyjne.

Zapewnim y każdemu dziecku w mieście i  na wsi 
wykształcenie co na jm n ie j w zakresie pełnej szkoły 
7-klasowej. j

Zapewnim y średnie wykształcenie wszystkim  dzie­
ciom w w ie lk ich  miastach i ośrodkach przemysłowych 
jak również coraz liczniejszym rzeszom dzieci w ie j­
skich.

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, k in , m u­
zeów, domów ku ltu ry , św ie tlic  i innych ośrodków życia 
ku ltura lnego w mieście i na wsi.

Rozbudujemy na w ie lką skalę urządzenia zdrowotne, 
szpitale i sanatoria, k lin ik i i ambulatoria, ośrodki zdro­
w ia i izby porodowe.

W ybudujem y nowe stadiony i boiska, zapewnimy 
m ilionom  chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, po­
lepszymy opiekę nad sportem i ku ltu rą  fizyczną.

W ykonanie w ie lk ich  planów narodowych bieżącego 
10-lecia uczyni Polskę krajem  potężnego, nowoczesne­
go przemysłu, krajem  rozwijającego się, postępowego 
ro ln ic tw a, kra jem  wysokiej ku ltu ry , jednym  z przodu­
jących kra jów  Europy

—  oto p ro g ra m  F ro n tu  Narodowego.

Obywatele!i
Naród nasz, pochłonięty ogromną pracą twórczą, go­

rąco pragnie zachowania i u trw alen ia  pokoju.
Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycz­

nych Republik Radzieckich, stoją kra je  demokracji lu ­
dowej, stoi niezwyciężony obóz wolności i postępu od 
Niem ieckiej R epublik i Demokratycznej aż do Chińskiej 
Republik i Ludowej, stoją setki m ilionów  prostych ludzi 
na całym świecie. W rogiem naszego narodu, wrogiem 
całej ludzkości jest obóz w o jny  i ujarzm ienia narodów, 
którem u przewodzi im peria lizm  amerykański i pod 
którego skrzydłam i — na terenie Niemiec Zachodnich— 
odradza się bestia h itlerowska, snująca plany nowego 
pochodu na Polskę.

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzym a na 
uwięzi imperialistycznego napastnika, k tó ry  w swej 
grabieżczej, awanturniczej lecz skazanej na klęskę na­
paści na Koreę pokazał do czego są zdolni im peria liśc i 
amerykańscy, sprawcy w o jny i  mordu bezbronnych, 
siewcy zarazy, ludobójcy.

Obowiązkiem naszym wobec Polski i  wobec ludzkości 
jest wzmacnianie s iły  naszego kra ju . Obowiązkiem na­
szym jest wzmacnianie sojuszu ze Zw iązkiem  Radziec­
k im . Sojusz ten to nasza siła, to puklerz naszych gra­
nic, to ręko jm ia naszej niepodległości, spokojnej i szczę­
ś liw e j przyszłości naszych dzieci. Pod wspólnym  sztan­
darem poko jii i demokracji, pod przewodem w ielkiego 
chorążego pokoju Józefa Stalina łączymy się z m iliona­
m i prostych ludzi na całym  świecie w walce o poszano­
wanie praw każdego narodu, o zaprzestanie napastni­
czej w o jny na Korei, o zakaz broni atomowej i bakte­
riologicznej, ograniczenie zbrojeń, uniem ożliw ienie od­
budowy niemieckiego im peria lizm u, zjednoczenie na­
rodu niemieckiego w jedno państwo demokratyczne 
i pokojowe.

Pogłębia się rozkład systemu kapitalistycznego. 
W obozie podżegaczy wojennych mnożą się ko n flik ty , 
zaostrza się rywalizacja, wzmaga się wyzysk i ucisk
narodów, podporządkowanych przemocy m iliarderów  
amerykańskich, rośnie opór mas pracujących i narodów 
uciskanych.

U nas, w obozie pokoju, dem okracji i socjalizmu 
umacnia się solidarność, zacieśnia się współpraca, roz­
w ija  się gospodarka i ku ltu ra  narodów.

P olacy f

Jedność naszego narodu wokół klasy robotniczej i władzy ludowej stała się potężną siłą rozwoju 
naszej Ojczyzny, zabezpieczenia jej niepodległości, obrony pokoju.

Do Frontu Narodowego przyłączają się przez wzrastający wysiłek swej pracy i pogłębianie swe] 
świadomości politycznej ci wszyscy, którzy nie od razu zdołali p rzezw yc ięż wątpliwości, wahania

czy błędy. . . . . .
Strzegąc zasad wolności sumienia i wyznania zagwarantowanych przez Konstytucją Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, przeciwstawiajmy *  wszelkim próbom ze strony reakcj, nadużywania 
uczuć religijnych dla szerzenia waśni wsrod Polakow.

Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania j ednośei narodu, walczącego o pokój . przyszłość

°  w 'z  m a o i . j « y  I - ................  J . d - o i t  n a r o d u ,  skupiajmy pod sztan-

Obywatele!
Ogólnopolski komitet Wyborczy Frontu Narodowego wzywa do pow- 

szechnego udziału w wyborach, do głosowania w dniu 26 października
na kandydatów Frontu Narodowego.

Niech dzień 26 października zadokumentuje zjednoczenie wszystkich

darami Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich 
patriotów!

Niech wyrazem jedności narodu będą wspólne listy Frontu Narodowego, na których znajdą się 
najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wyzwolenie narodowe i społeczne i ci*którzy wyrośli w pracy 
dla Polski Ludowej, przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele inteligencji, 
kobiet, młodzieży.

Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodowego głosujecie za
R O Z K W I T E M  O J C Z Y Z N Y ,

N I E P O D L E G Ł O Ś C I Ą ,
P O K O J E M ,

za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych, 
za jednością narodu w obliczu jego historycznych zadań.

ludzi pracy, wszystkich patriotów we Froncie Narodowym, któremu 
przewodzi wielki budowniczy Polski Ludowej -  Bolesław Bierut.

Niech żyje Front Narodowy!
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego
„  ...     i , . . „u . i iK r a n n is K i    «a*,,car flimmim Z ofia  N A Ł K O W S K A  — literatl

P r z e w o d n i c z ą c y :
Bolesław B I E R U T .

Z a s t ę p c y  P r z e w o d n i c z ą c e g o :
Wiktor K ŁOSIE W IC Z -  Przewodniczący C entra lne j Rady 

w iązków Zawodowych
Władysław K O W ALSKI -  Prezes Nacz K om ite tu  W yaonaw- 

Jan DEM BOW SKI — Prezes Polskie j A kadem ii Nauk 

C z ł o n k o w i e  P r e z y d i u m :
.lerzy ALBRECHT — Przewodniczący Prezydium  Rady Naro-

owej m st Warszawy , _  . ,
Jozef C Y R A N K IE W IC Z  -  Sekretarz K om ite tu  Centralnego

ZPR
Leon CH AJN — Sekretarz Centralnego K om ite tu  SD 
Dominik HO RO DYŃSKI -  Członek Prezydium  Polskiego Ko­

li tetu Obrońców Pokoju, działacz k a to lick i 
Stefan IGNAR — Wiceprezes Naczelnego K om ite tu  W ykonaw -

Marian JAW O RSKI — Sekretarz Zarządu G łównego Zw iązku 
bmopomocv Chłopskie j .
Aleksander JUSZKIEW 1CZ — Sekretarz Naczelnego K om ite tu

/ckonawczego ZSL . , . d —a,,
Henryk KO ŁO D ZIE JS K I — Praewodmczący Naczelnej Rady

1 Leon K R U C Z K O W S K I -  Prezes Zw iązku L ite ra tów  Polskich 
Władysław M A T W IN  -  Przewodniczący Zarządu Głównego 

»MP
łan MROCHE.Ń — W iceprzewodniczący Prezyd ium  W oiew 

ładv Narodowej w Opolu

Alicja M U SIA ŁO W A  — Przewodnicząca Zarządu Głównego 
L ig i Kobiet

Józef N IECK O  — Przewodniczący Rady Naczelnej ZSL'
Edward OCHAB — Sekretarz K om ite tu  Centralnego PZL R 
Konstanty ROKOSSOWSKI. Marszalek Polski
C z ł o n k o w i e :  „  , , . ,
Franciszek A PRY AS — górnik, Budowniczy Polski Ludowej 
Wincenty BA RAN O W SKI — wiceprezes N K W  ZSL 
Sylwester B E N D ZIE C K I — dyr. Państwowego Ośrodka Maszy-

nc wego. Choszczno 7 Ic n r i
Czesław C E G IE ŁK A  — inżynier, główny mechanik ZISPO.

[ Józef CH ALASIŃSK1 — rektor U n iw ersyte tu Łódzkiego, czło­
nek Prezydium  Polskie j A kadem ii Nauk

Hilary CH ELC HO W SK I — zastępca członka B iura Politycznego
KC P7PR
'  Bronisław C H M IE L E W S K I — Prezes 1 Izby Rzemieślniczej 

w W arszawie. Wiceprezes Rady Naczelnej S tronn ic tw a  Demokra-

t y J ó z e f °CHOJNACKI — dyr. Zespołu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych M iastko, woj. Koszalin.

Marian C ZE R W IŃ S K I — sekretarz CRZZ.
Ks Jan CZUJ -  P rof U n iw ersyte tu  Warszaw., Przewodniczący 

K om is ji In te lek tua lis tów  i działaczy ka to lick ich  przy Polskim  K o . 
m itecie Obrońców Pokoju

M aria DĄBROW SKA -  lite ra tk a  . , .
M aria DOTA — członek Zarządu Spółdz. Produkc. Zdziechow i-

ce, pow Środa
Jan D U M A N O W S K I — członek N K W  ZSL 
Alojzy F A R N IK  — inżyn ie r, dyr. hu ty  „B a ild o n "
J a n  FR A N K O W S K I — działacz k a to lic k i
Bronisławą JA CH — prządka ZPB im . Róży Luksem burg Łódź

Wanda JAKUBO W SKA — reżyser f ilm o w y  
Franciszek JO ŻW 1A K -W ITO LD  — członek B iu ra  Politycznego 

KC PZPR
Dorota K ŁU S Z Y Ń S K A  — przewodnicząca TPD 
Henryk K O R O TY Ń S K I — publicysta, prezes Stowarzyszenia 

D z ienn ikarzy Polskich
Stanisław K O W A LC ZY K  — rolnik ze wsi Domaniewice, pow 

Łowicz <
Jan K R ECZM AR — artysta, dyr. Państwow ej Wyższej Szkoły 

T ea tra lne j
Stanisław K U LC ZY Ń S K I — profesor U n iw ersyte tu  W rocław ­

skiego Wiceprezes Rady Naczelnej S tronn ic tw a  Dem okratycznego 
Michał K U L IŃ S K I — I w ytap iacz z hu ty  im. Dzierżyńskiego 
Eustachy KURO CZKO  — nauczyciel, przewodniczący ZZNP 
ks. infułat Kazimierz LAGOSZ — ordynariusz diecezji w ro ­

c ław sk ie j —
ks. Antoni LE M P A R TY  — prezes Zrzeszenia „C a ritas “ . 
Konstanty Ł U B IE Ń S K I — działacz k a to lic k i 
Julian M A LE W S K I — przewodniczący P rezyd ium  W ojew ódzkie j 

Rady Narodowej w O lsztynie
W iktor M A R K IE W K A  — gó rn ik  z kopa ln i „P o lska" Święto­

ch łow ice , .  , ,
Janina M A ZU R  — ch ło p ka /z  gr. B ron is ław ów , pow. Łuków

sołtys
Stanisław M A ZU R  — profesor, sekretarz Polsk ie j Anadem n 

Nauk
Marian M IĘ S O W IC Z

w K rako w ie  
Gustaw M O R C IN EK  — lite ra t
Edmund M U C H A  — starszy agronom  POM  w Brzegu 
Paweł N A C H A JO W SK I — prezes Izby Rzemieślniczej, Byd-

eoszcz

pow.

■ profesor A kadem ii G órniczo-Hutnicze j

Zofia N A ŁK O W S K A  — lite ra tka  
Marian NASZKOW SK1 -  generał brygady 
Stanisław NOW OCIEŃ — sekretarz ZG ZM P 
ks. Stanisław O W CZAREK — proboszcz pa ra fii K onary.

Grójec
Bohdan P N IE W S K I — prof. a rch ite k t 
Edmund PSZCZÓŁKOW SK1 — działacz spółdzielczy 
Jerzy P U TR A M E N T — Sekretarz G eneralny Zw iązku L ite ra tów  

Polskich
■ Adam RA PA C K I — członek B iura Politycznego KC PZPR 

Aleksander R Y LK E  — profesor P o litechn ik i G dańskie j 
Wacław SCHAYER -  członek NKW  ZSL
Jan SENDEK — przewodniczący spółdzielni p rodukcyjne j 

w W ilczkow ie pow. Środa Śląska
Jan S IK O R S K I — przewodniczący Rady Zakładowej Paro­

wozowni warsztatów  naprawczych w Bydgoszczy 
Zdzisław SK Ó R ZYŃ SK I -  betoniarz -  BOR Warszawa 
Grzegorz SM O LAR — prezes Tow Społ K u lt  Żydów w Polsce 
Artur STA R EW IC Z -  członek P rezydium  Polskiego K om ite tu  

Obrońców Pokoju
Ludomir S T A S IA K  — sekretarz NKW  ZSL 
W iktoria S TA S IA K  — chłopka ze wsi Urńina. pow Jarosław, 

preze^ Zarządu Powiatowego ZSCh
Marian W NUK — rektor Akadem ii Sztuk P ięknych w W ar­

szawie
Czesław W YCECH — wiceprezes NKW  ZSL 
Aleksander Z A W A D Z K I — sekretarz K om ite tu Centralnego 

PZPR
Jadwiga ZUBR YCKA — przewodnicząca Piez. MRN w Bia­

łym stoku „
Piotr Ż M U D A  — ro ln ik , przewodniczący Piez. GRN w SadU-
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Krakow przygotowuje się 
na przyjęcie delegatów 

dożynkowych
(f) K raków  przygotowuje się 

na przyjęcie i ugoszczenie de­
legacji, które wezmą udzia! w 
tegorocznych dożynkach cen­
tra lnych.

Dobiegają końca prace przy 
budowie estrad, ‘ rybun. park ie­
tów  ' kiosków. Dla tysiącznych 
rzesz delegatów dożynkowych 
Centrala Przemyślu Ludowego i 
Artystycznego przygotowuje pa­
m ią tkowe w yroby ga lanteryjne 
z drzewa i skóry oraz ceram iki 
K iosk i C P L iA  zaopatrzone są 
także w  album y z w idokam i 
K rakow a, wzorzyste chustki, 
barwne korale itp.

Radiofonizuje się dworce ko­
le jowe. stadiony oraz 2 i pól

tów, obsługiwanych przez leka­
rzy i p ie lęgn iarki.

Delegaci obejrzą w  czasie u- 
roczystości dożynkowych liczne 
im prezy artystyczne i w id o w i­
ska, a m. in. w idow isko xj t- 
„B ra tn i Sojusz“ , w k tó rym  wez­
mą udzia ł w ie jsk ie  grupy regio­
nalne: góralskie, kaszubskie,
kurp iow skie , w ie lkopolskie , ślą­
skie. krakow skie  i inne. W im ­
prezach wezmą udzia ł również 
robotnicze zespoły artystyczne t 
o rk iestry. W ystąpi m. in. robot­
niczy zespól artystyczny z No­
wej Huty.

Wzmożoną pracą przyczynimy się do realizacji 
wielkich celów Frontu Narodowego

W całym kraju powstają okręgowe, miejskie, dzielnicowe, obwodowe
komitety wyborcze Frontu Narodowego

List zatoki Dychowa 
do Prezydenta Bolesława B ieruta

(f) W  ca łym  k ra ju  p o w s ta ją  w o je w ó d z k ie , okręgow e , m ie j-  stoku p rz y b y li przedstaw icie le j  nauczycielskie K sz ta łc ili się

Dó K rakow a przybyw a ją pier- 
! wsze zespoły artystyczne, któ-

k ilom etrow ą trasę pochodu do- Lre wezmą udzia ł w  uroczysto-

dożynek j
V !

żynkowego.
Dla uczestników' 

przygotowano l :czne kioski 
żywnością i napojami.

Zapewniono również odpo­
w iedn ią opiekę sanitarną, orga­
nizując sieć specjalnych punk-

sciach dożynkowych i im pre­
zach. Już ok. 11)00 osób z ze­
społów' tanecznych rozlokowano 
w przeznaczonych dla n ich kw a­
terach. P rzybyły  również chóry 
oraz kapele ludow'e, liczące c-k. 
600 osób. (PAP)

skie, d z ie ln ico w e , ob w o dow e k o m ite ty  w yb o rcze  F ro n tu  N a ­
rodow ego. S po łeczeństw o w y b ie ra  do k o m ite tó w  lu d z i
p rzo d u ją cych  w  p ra cy  za w o d o w e j i  spo łecznej —  d o b ry c h  
synó w  P o ls k i L u d o w e j. Podczas k o n fe re n c ji w y b o rc z y c h  

j p rze d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  w a rs tw  i  ś ro d o w isk  spo łecznych 
m a n ife s tu ją  swą gorącą w o lę  jeszcze ściśle jszego zw a rc ia  
szeregów w e F ro n c ie  N a ro d o w y m  d la  u m o cn ie n ia  sw e j
O jczyzny , p rze d te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  p la n u  6 -le tm eg o  
i po tęgo w a n ia  s ił p o k o ju .

k tó rzy  w  im ien iu  społeczeństwa 
dek la row a li swój a k tyw n y  u - 
dział w  rea lizow aniu zadań, ja ­
k ie  w  okresie w yborów  stoją
przed F rontem  Narodow ym
w a lk i o pokój, o ro z k w it lu do ­
w ej O jczyzny.

całego społeczeństwa. Zab iera - | ty lko  tacy, ja k  synowie hrabiego

Delegaci woj. gdańskiego 
na centralne dożynki

(K or. w l.). Delegacja p racu ją ­
cych chłopów z w o j. gdańskie­
go na centra lne dożynki w  K ra ­
kow ie  liczy 1.125 osób. W ięk­
szość delegatów, to przodow ni­
cy ro ln ic tw a , chłopi, k tórzy  
uzyskują wysokie plony, ro zw i­
ja ją  hodowlę oraz sumiennie 
w yko nu ją  obow iązki wobec pań­
stwa.

Wśród delegatów zna jdu ją  się 
m. in .: Józefa Borkowska, bez­
pa rty jn a  chłopka z gm. K a łdo - 
wo pow. M a lbork, odznaczona 
Srebrnym  Krzyżem  Zasługi za 
patrio tyczną postawę w  w yko ­
nyw an iu  obow iązków wobec 
państwa, W ładys ław  Pęka, m a­
ło ro ln y  chłop z gr. Rokocin 
pow. Starogard, w ięzień obozów 
h itle row sk ich , Jan M a je r z grom. 
Nawcz, pow. Lębork, kiedyś pa­
robek u ku łaka, obecnie gospo­
darz na 11 ha.

Józefą Borkowska podjęła zo­
bowiązanie odstawienia ze swe­
go gospodarstwa 9 tys. 1 m le­
ko w  ciągu roku. Do dziś odsta­

w iła  ju ż  5 tys. l i t ró w  m leka. Ze 
wszystkich obow iązków wobec 
państwa w yw iązu je  się z nad­
wyżką. Jest ona w  swej grom a­
dzie in ic ja to rką  założenia spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j.

W ładysław  Pęka, jako  członek 
p a r ti i da je p rzyk ład  swym  są­
siadom, ja k  należy prowadzić 
gospodarstwo, by otrzym ać w ię k ­
szą wydajność. P ierwszy w  swej 
gm inie w ykona ł w  100 proc. obo­
w iązek dostawy zboża państwu. 
P rzekroczył również swój plan 
dostawy mleka.

Jan M a je r przekroczył o 660 
li t ró w  swój p lan  dostawy m le ­
ka w  ramach obow iązkowych 
dostaw. Roczny p lan dostawy 
żywca wynoszący 230 kg. rów -

Z uwagą s łucha li zebrani na 
okręgowej kon fe ren c ji F ron tu  
Narodowego w  Katow icach 
słów starego górn ika i dzia ła­
cza robotniczego —■ Teofila  T ur- 
czyka, k tó ry  ze wzruszeniem 
m ów ił o d ług ich la tach w a ilu  
robotn ików  w  czasie panowania 
sanacji, o tym  ja k  szczęśliwy 
jest teraz, gdy doczekał się rzą­
dów ludu. „B iliś m y  się o swo­
je prawa — m ó w ił T urczyk  — 
ale wygrać nie  m ogliśm y, bo 
jedność lu dz i p racy ro z b ija li k a ­
p ita liśc i i  obszarnicy. A le  dz i­
siaj k iedy  dźw igam y razem tę 
Polskę, w  k tó re j rządzą już  nie 
panowie, ale robo tn icy  i  chłopi, 
to żaden w róg  nas już  n ie  roz­
bije. W szystkim  tym , co myślą, 
że będą m og li naród pokłócić, 
odpowiem y zwarciem  F ron tu  
Narodowego“ .
, Serdecznie pow itano w ys tą ­

pienie św iatow e j s ław y d y ry ­
genta d kom pozytora — Grzego­
rza Fitelberga, k tó ry  pow iedzia ł 
m. in .: „D la  m nie osobiście, a 
nie wątp ię , że i  dla tysięcy 
m uzyków  i  działaczy na polu

*
„O tw arc ie  w ie lk ie j ilośc i szpi- 

| ta li i  p rew entoriów  —  m ów iła  
I na kon fe ren c ji okręgowej F ro n - 
! tu  Narodowego w  M ińsku  Maz. , 

d r B irecka — c h iru rg  z Sa- | Pr.zed 
; na to rium  im . Feliksa D zierżyń­
skiego w  O tw ocku — powszech­
ne badania lekarsk ie  oraz sto­
sowane na szeroką skalę lecze­
nie zapobiegawcze, wszystko to 
spowodowało poważny wzrost 
zdrowotności. Stając w  szere­
gu F ron tu  Narodowego, s ta je ­
m y w  obronie szczęścia i  zdro­
w ia  naszego i  naszych dzieci, 
w  obronie u trzym an ia  po ko ju  i  
w  obronie naszej w o lne j O jczy­
zny“ .

W  W arszawie odbyw ały  się 
5 bm. dalsze dzieln icowe kon fe ­
rencje wyborcze F ron tu  N a ro ­
dowego, poświęcone pow o łan iu 
dzie ln icowych kom ite tów  w y -

1 jący głos w  czasie kon fe renc ji j 
; przedstaw iciele m iast i wsi B ia - j 
i łostocczyzny w y ra z ili gotowość 

nieszczędzenia ś ił d la  dalszego 
j um ocnienia F ron tu  Narodowego 
i w a lk i o pokój i  p lan  6-le tn i.
! Przewodniczący W K W  Z S L —
Jan Czapla m ów ił: „D z ięk i 

j w ładzy ludowej życie w s i b ia ło ­
stockiej staje się coraz lepsze.

! Um acnia się sojusz robotniczo- 
| chłopski. Chłop i białostoccy p ó j- 
: dą do w yborów  zjednoczeni w  
j N arodowym  Froncie w a lk i o 
i pokój i  p lan 6 -le tn i.“

Ksiądz W iktor Borysiewicz,
j proboszcz p a ra fii P ob ik ry  w  
| pow. wysoko-m azow ieckim , po- 
I w iedziń ł m. in .: „W  m oje j para- 
| f ii.  liczącej 1.800 mieszkańców,

39 rok iem  ty lk o  jeden 
człow iek skończył sem inarium

Prezydium  Stołecznej Rady N arodowej 
powołało O kręgow ą Kom isję W yborczą

Jezierskiego, bo oni m ie li p ie - j 
niądze. A  dziś jakże radu je  się 
m oje kapłańskie serce, gdy co 
roku  przyjeżdżają na wakacje j 
s tudenci m edycyny, prawa i i 
uczniowie szkół średnich. Nasi ; 
polscy księża, k tó rzy  daw n ie j 
na Z iem iach Zachodnich pod- | 
lega li n iem ieckim  biskupom, i 
dziś są proboszczami w  swoich |
po lskich parafiach Dlatego a- wszechstronnej po-

! pelu.ię do wszystkich księży k a - ____  _.V___»„„v,
] to lic k ich  i wszystk ich Kato lików,
| aby okazali swe przyw iązanie 

do P o lsk i Ludow ej i  aby ze­
spoleni z ludem  —  um acn ia li |
F ro n t N arodow y w a lk i o szczę­
ście O jczyzny.“

W  w y n ik u  w yborów  W oje-
wódzkiego K om ite tu  W j'borcze- dzieckiej.
go F ron tu  Narodowego prze­
wodniczącym  został Jan Czapla, 
przewodniczący W K W  ZSL.

niar.-y Cię, Towarzyszu Prezy­
dencie, że cała nasza załoga sta­
je  w  szeregach Frontu Narodo- 

pracow nicy „Energo- wego i dziękuje naszej w ładzy 
ludowej za na jbardzie j demo­
kratyczną ordynację wyborczą.

Jesteśmy dum ni. że zakład 
nasz otrzym ał im ię Ludw ika 
W aryńskiego — organizatora 
pierwszej rew olucyjne j pa rtii w  
Polsce — „P ro le ta ria tu “ ,, k tó re j 
szczytnych tra d y c ji spadkobier­
cą jest Polska Zjednoczona Par­
tia. Robotnicza — organizator 
zwycięstw  produkcyjnych, od­
niesionych i w  naszym zakła­
dzie pracy.

Zobowiązujem y się utrzym ać 
wzorowo wszystkie urządzenia 
naszej e lek trow n i tak. ażeby w  
każdej ch w ili zakład nasz posia­
dał pełną moc dyspozycyjną. Zo­
bow iązujem y się jeszcze bar­
dziej rozszerzyć ruch współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa, 
wzmocnić pracę polityczną 
wśród załogi. Rozumiemy, że 

j walcząc o sprawną eksploatację 
i naszej e lek trow n i, walczym y 

równocześnie o zapewnienie wsi 
■ polskiej jak  najw iększej ilości 
j energii e lektrycznej, k tóra przy- 
j czyni się do przyspieszenia prze­

kształcenia je j z zacofanej, w  
I nową wieś socjalistyczną. (PAP)

Drogi Towarzyszu Prezyden­
cie.

Robotnicy, technicy i inżynie 
row ie
budowy“  i E le k tro w n i Wodne 
im. Ludw ika W aryńskiego w 
D j'chow ie z, dumą m eldujem y 
Ci, że drug i turbozespół oraz 
dw ie turbopom py zostały prze­
kazane do eksploatacji. N a j­
większa w  Polsce elektrow nia 
wodna osiągnęła pełną moc pro­
dukcyjną. a woda rzek: Dobra- 
w y  oddaje swą o lbrzym ią ener­
gię w  służbę dobra i rozkw itu  
Polski Ludowej.

Turbogeneratory i wszystkie 
podstawowe urządzenia naszej 
e lektrow ni by ły  wykonane w 
Związku Radzieckim  i zmonto-

mocy doskonałych fachowców 
! radzieckich. Braterska pomoc 
j Związku Radzieckiego um ożli- 
! w iła  nam uruchom ienie w ie lk ie j 

e lektrow ni wodnej w  Polsce, 
równocześnie um ożliw ia jąc nam 
cpanowanie najnowszych osiąg­
nięć przodującej techn ik i ra-

Oddając do eksploatacji elek- 
I trow n ię  wodną im. Ludw ika 

W aryńskiego w  Dychowie, w 
T chw ili rozpoczęcia kam pan ii w y . 
! borczej do Sejm u Polskie j Rze­
czypospolitej Ludow ej, zapew-

nież już  w ykona ł i  zobowiązał się 
do końca br. dostarczyć jeszcze 
220 kg. W  te rm in ie  regu lu je  on i wą, gospodarczą i  społeczną, w

krzew ien ia k u ltu ry  m uzycznej 
w  Polsce, F ro n t N arodow y jest i bo7c*zych’ F ron tu  Narodowego.'
wyrazem  jedności wszystk ich 1 ......................
P o laków -pa trio tów , jest w y ra ­
zem szacunku i  pełnego uznania 
dla tych, k tó rzy  stojąc u steru 
naw y państwowej m ądrą, m a ją ­
cą na względzie dobro pow ­
szechne p o lity k ą  stworzyć po­
t r a f i l i  w  ciągu k ró tk ie go  okre­
su 8 la t rzeczywistość państwo-

(f) P rezyd ium  Rady Narodo­
w e j w  m. st. W arszaw ie po­
wzię ło w  dn iu  5 września 1952 r. 
następującą uchwałę o pow o­
ła n iu  O kręgowej K o m is ji W y­
borczej dla O kręgu W yborcze­
go n r  1 w  m. st. W arszawie.

Na podstaw ie a rt. 14 pkt.. 2 i  
a rt. 19 ust. 1 i  4 ustaw y z dn ia  
1 sierpnia 1952 r. —  ordynacja 
wyborcza do Sejm u Polsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej oraz 
w  związku z uchw a łą  Rady 
Państwa z dn ia 5 sie rpn ia 1952 
r. o zarządzeniu w yb o ró w  do

Na konferencjach dz ie ln ic  i s'ej m u Polskie j Rzeczypospolitej 
W arszawa -  Śródmieście, P raga- j L u(jow ej (Dz. U. R. P. N r  35 poz. 
Północ i  na W oli, k tó re  odbyły  j 2 4 7 ), Prezydium  Rady Narodo-

również podatek gruntow y. M a- i k tó re j mogła rozw inąć się i  za- 
je r  jest gospodarzem, k tó ry  j kw itn ąć  w  stopniu ta k  szero-
przoduje w  k o n tra k ta c ji roś lin  
przem ysłowych i  trzody chlew 
nej. (J. K.)

Wiadomości sportowe
Polska —  NRD 62:37 

po pierwszym dniu meczu 
lekkoatletycznego

W p ie rw s z y m  d n iu  m eczu le k ­
ko a tle ty c z n e g o  P o lska  — N R D  n a j­
w iększe  z a in te re so w a n ie  w z b u d z ił 
b ie g  5.000 m . N a s ta rc ie  b iegu , k tó ­
r y  o d b y w a ł sie w  ra m ach  le k k o ­
a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  s tanę ło  20 z a w o d n i­
k ó w .

W barw a ę h  P o ls k i s ta r to w a li G ra j 
i  K rz y s z k o w ia k , a w b a rw a ch  
N R D  — B ra u n  i W o lie r. P o la c y  p o ­
b ie g li bardzo  dobrze  i p row adząc 
na zm ian ę  od s ta r tu  do m e ty  za­
ję l i  zd ecyd o w an ie  dw a  p ie rw sze  
m ie jsca . Z w y c ię ż y ł w  bardzo  d o ­
b ry m  czasie G ra j — 14.41,0 przed  
K rz y s z k o w ia k ie m  — 14.41,6. Czas 
K rz y s z k o w ia k a  jes t jeg o  re k o rd e m  
ż y c io w y m  i n o w y m  re k o rd e m  j 
W o jska  P o lsk ie g o . R e k o rd  N R D  j 
u s ta n o w ił w  ty m  b iegu  B ra u n  — | 
14.48,8. .

B a rdzo  c ie k a w y  p rzeb ie g  m ia ł j 
ró w n ie ż  b ieg  100 m k o b ie t. Z w y -  j 
c ię ż y ła  ju n io rk a  L e rc z a k ó w n a  j 
12,7 przed  I lw ic k a  12,7. Z a w o d n ic z - i 
k i N K D  u fcyska ły po 13,1.

W y n ik i te ch n iczn e  p ie rw szego  \ 
d n ia  m eczu:

k o b ie ty  — 100 m — l i  L e rc z a ­
k ó w n a  (P o lska ) 12,7, 2) I lw ic k a
(P o lska ) 12,7, 3) P re ib is c h  (N R D )— 
1S.1. 4) K ö n ie r  (N R D ) — 13,1.

s k o k  w z w y ż  — 1) P reuss (N RD ) 
146, 2) E lbeshausen (N R D ) 146. 3) 
Jan isze w ska  (P o lska ) 141, 4) H e r - :
dow n a  (P o lska ) 141: 

k u la  — 1) B re g u la n k a  (P o lska )
12,68, 2) S e rk iz  (P o lska ) 12,51, 3) N ie - : 
m a n n  (N RD ) 12,30, 4) K lits c h  (N RD ) 
11,10 :

m ężczyźn i — 100 m  1) K is z k a  
(P o lska ) 11.0, 2) S c h u ltz  (N R D ) 11,1. 
3) S ta w c z y k  (P o lska ) 11,1, 4) W est- 
pha l (N R D ) 11.2:

110 m pp ł. —• 1) S chenk (N RD ) 
15.4, 2) K a rd a ś  (P o lska ) 15.8. 3) B u - 
gała  (P o lska ) 15.8. 4) S m o lin s k y
(N R D ) 16.4;

tr ó js k o k  — 1) W e in b e rg  (P o lska) 
14.60. 2) K o w a l (Polska') 14,21, 3)
F is c h e r (N R D ) 12,70. 4) M ü lle r  (N RD ) 
11.80:

5.000 m  — l)  G ra j (P o lska ) 14.41,0.
2) K rz y s z k o w ia k  (P o lska ) 14.41.6.
3) B ra u n  (N R D ) 14.48.8. 4) W o lie r  
(N R D ) 15.11.2:

oszczep — 1) S id ło  (P o lska ) 64,48. 
2) R a d z iw o n o w ic z  (P o lska ) 63.48. 3) 
K  v ö llig e r  (N R D ) 56,65, 4) Schm icP 
(N R D ) 53,94:

400 m  — 1) M ach  (P o lska ) 48.8. 
2) B ra u c h  (N R D ) 49.6. 8) W e rb liń -

łu d n io w e j części m is trz o s tw  b y ł b ieg  
na 5.000 m. R e w e la c ją  tego  b iegu  
b y ł z a w o d n ik  W łó k n ia rz a  P ło n ka , 
k tó r y  w  k o n k u re n c ji  m is trz o s tw  
z w ią z k o w y c h  z a ją ł p ie rw sze  m ie j­
sce, u s tę p u ją c  je d y n ie  re p re z e n ta n ­
to w i N R D  B ra u c h o w i o raz  G ra j o- 
w i i  K rz y s z k o w ia k o w i. k tó r z y  s ta r­
to w a li w  ram ach  m eczu m ię d z y ­
p ań s tw ow ego . p ło n k a  z d o b y ł t y ­
tu ł  m is trz a  z w ią z k ó w  za w o d o w ych  
d o b ry m  czasem 15:04,0.

W  p o zo s ta łych  k o n k u re n c ja c h , a 
szczegó ln ie  w  f in a le  s k o k u  w z w y ż  
k o b ie t u zyska n o  słabe w y n ik i .  W 
k o n k u re n c ja c h  b ie g o w y c h  spow o­
dow ane  to  b y ło  w  znaczne j m ie rze  
c iężka  b ieżn ią .

W y n ik i:
m ężczyźn i — f in a ły :  100 m. 1) B u ­

d z yń sk i (O g n iw o ) — 11,2. 2) Szczę­
sny (S p ó jn ia ) — 11,3;

110 m p p ł. — 1) W ilc z e k  (U n ia )
— 15,9. 2) T u łe c k i (W łó k n .)  -  16,0;

sko k  w  dal — 1) G a w k o w s k i (K o ­
le ja rz )  — 6,47. 2) S p o rn y  (S ta l) — 
6.34:

K o b ie ty  — f in a ły :  100 m  — 
1) B o c ia n  (B u d o w la n i)  — 12,7, 2)
D a łk o w s k a  (O gn iw o ) - 12,9;

k u la  — 1) K ry s iń s k a  (S p ó jn ia ) — 
11,79, 2) K o n ik ó w n a  (K o le ja rz ) —
11.28;

Po p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  w  \ 
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j p ro w a d z i \ 
K o le ja rz  — 63 p k t. p rzed  B u d o w ­
la n y m i — 62,5 p k t. i S ta lą  56 p k t.

Drugi dzień m istrzostw 
sportowych wsi

i w d ru g im  d n iu  O g ó ln o p o lsk ich  
' M is trz o s tw  S p o rto w y c h  W si roze- 
j g ran o  szereg da lszych  f in a łó w  w  
: k o n k u re n c ja c h  le k k o a tle ty c z n y c h  
i o raz ć w ie rć  i p ó łfin a ło w e  sp o tka - 
! n ia  w  s ia tk ó w c e  m ężczyzn  i k o b ie t, 
i P oz iom  poszczegó lnych k o n k u re n -  
j c j i  le k k o a tle ty c z n y c h  m ó w i o sy- 
| s te m a ty c z n y c h  postępach s p o rto w - 
; ców  w ie js k ic h .

P oz iom  s ia tk ó w k i m ęsk ie ] w y k a -  
j zał ró w n ie ż  znaczny  postęp. W  ro - 
j zegra n ych  dotychczas sp o tka n ia ch  
! u zyska n o  nas tę pu iace  w y n ik i :  K ie l-  
| ce — K o s z a lin  2:0. K a to w ic e  I  ■— 

K ie lc e  2:1. K a to w ic e  I  — K o sza lin  
! 2:0. K a to w ic e  I I  — Rzeszów 2:0, 

Ł ó d ź  — Rzeszów  2:0. Łodz — K a ­
to w ic e  I I  2:o. W  m eczu o p ie rw sze  
i d ru g ie  m ie jsce  sp o tk a ją  sie d ru ­
ż y n y  K a to w ic  I  i Ł o d z i, o u  zecie 
i c z w a rte  m ie jsce  w a lc z y ć  będą ze-

k im  i  n iespotykanym  w  dziejach 
narodu polskiego k u ltu ra  i 
sztuka.“

*
Podniosły nastró j panował 

wśród k ilku se t uczestników w o­
jew ódzkie j kon fe ren c ji F rontu  
Narodowego w  Poznaniu.

Serdecznymi oklaskam i w ita ­
l i  zebrani przem ówienia czoło­
wych działaczy W ie lkopo lski,

j  wej w  m. st. W arszaw ie powo­
li łu je :

dla Okręgu W yborczego N r 1 
, w  m. st. W arszaw ie O kręgową

F ron tu  Narodowego, t Kom isję  W yborczą w  następu- 
is Polski Ludow ei d la  i jącym ¡kładzie :

się w  dn iu  5 bm., liczne w y ­
stąpienia przedstaw icie li róż­
nych w a rs tw  społeczeństwa, ce- j 
chowała nieugięta w o la  lim a 
cniania
um ocnienia Polski Ludow ej dla 
dobra pokoju, dla szczęścia j 
przyszłych pokoleń.

Przewodniczącym K om ite tu  ; 
na W o li zostaje Jan Cach —  1 
przew. Rady Zakładowej przy  
fabryce im . gen. Św ierczewskie­
go.

Wojewódzka konferencja 
Frontu Narodowego 

w  B ia łym stoku
Na wojewódzką kon ferencję  

F ron tu  Narodowego w  B ia ły m -

Przewodniczący Okręgowej K o ­
m is ji W yborczej 
Michał Domański — dyre k to r 

Okręgu K o le i Państwow ych w  
! Warszawie.
| Zastępca Przewodniczącego O- 

kręgowej K om is ji W yborczej 
Mieczysław Kulesza — członek 

Centralnego K om ite tu  S tro n n i­
ctwa Demokratycznego i czło­
nek Prezydium  Stołecznego K o ­
m ite tu  S tronn ictw a D em okraty­
cznego.

Sekretarz Okręgowej K o m is ji
W yborczej
Władysława Świątkowska —

sekretarz W arszawskiej Rady 
Z w iązków  Zawodowych. 
Członkowie:

Anna Gostyńska —  lekarz, 
z-ca k ie ro w n ika  W ydzia łu  Zdro­
w ia  Prezyd ium  Rady Narodo­
w e j m. st. W arszawy, odznaczo­
na S rebrnym  Krzyżem  Zasługi.

Irena Jagnieża —  Przew odni­
cząca Zarządu Dzielnicowego 
Zw iązku M łodzieży Polskie j 
W arszawa -  Śródmieście.

Leon Kruczkowski —  lite ra t.
Władysław Ostatek —  przo­

du jący m ura rz  M D M , odznaczo­
ny  orderem  „Sztandar P racy“

| I I  k lasy.
Aleksander Stachurski —  w i-

i ceprzewodnicząćy Zarządu G łó- 
Iwnego Z w iązku . Zawodowego 
j Pracown. Przem ysłu Spożywcze­
go. ,

Tadeusz Sobula — działacz 
| Zw iązku Zawodowego Pracow- 
’ n ik ó w  Państwowych.

IX  ogólnopolski zjazd pediatrów 
rozpoczął obrady w Sopocie

(f) IX  O gólnopolski Z jazd Pe- | M aksym ienkowa. Przekazuje o- 
d ia trów , k tó ry  rozpoczął 4 wrze- i na lekarzom  polskim  od lekarzy 
śnią br. w  Sopocie 3-dniowe na- radzieckich najserdeczniejsza 
rady nad om ówieniem  k ie run ku  i pozdrowienia oraz życzenia o- 
i dalszych perspektyw  rozw oju wocnych w yn ikó w  obrad, 
ochrony m acierzyństwa i  zdro- I „Dzieląc się na obecnym zjeż- 
w ia  dziecka w  Polsce Ludowej, j dzie z W am i naszymi doświad- 
zgromadzil oko ło 640 n a jw y b it-  i czeniami, chcemy dopomóc le- 
niejszych lekarzy chorób dzie- karzom  chorób dziecięcych w  
cięcych oraz w ie lu  naukowców i Polsce Ludow ej w  ich o fia rne j 
i  organ izatorów  służby zdrowia. ! walce o zdrow ie dziecka i m at-

W  obradach uczestniczy m in. j k i, łącząc nasze w ys iłk i, opracu- 
Zdrow ia d r J. Sztachelski. U - jem y nowe i bardzie j skuteczną 
czestniczą w  n ich rów nież dele­
gacje zagraniczne: delegacja na

m etody zwalczania chorób dzie-
___  §j _ cięcych, stw orzym y dzieciom

ukowców radzieckich z w icem i- przyszłym  budowniczym  socja-

K om ite tu  W arszawskiego 
skie j Zjednoczonej P a rtii 
botniczej.

lizm u i bo jow n ikom  pokoju, 
tak ie  w a ru n k i życia, ja k ie  m o­
gą otrzym ać ty lk o  w  kra jach , 
k tó re  kroczą drogą socjalizm u“ .

Przem aw ia li również w  im ię* 
I n iu  delegacji węgierskie j pro f. 
! d r Geza Petenyi oraz w  im ie - 

Pof: j ców z W ęgier i N iem ieckie j Re- | n iu  delegacji N iem ieckie j Repu*
S tan is law  W alczyk —  członek j Doubek oraz delegacja

n istrem  Z drow ia  Kazachskiej 
SRR dr A . B. Bissenową na cze­
le, czechosłowacka z dyrekto rem  
Departam entu O piek i nad M a t­
ką i Dzieckiem  w  M in is te rs tw ie  
Zdrow ia CSR d r  Bogum inem  

naukow -

p 0_ j pu b lik i Dem okratycznej. b l ik i Dem okratycznej dr R udo lf
W im ien iu  Rządu w ita ł zjazd | Neumann.

Irena  Zawistowska — przodo- j m in is te r Zdrow ia  d r Jerzy Szta- Podczas trzydn iow ych  obrad
w nica pracy Zakładów  W y tw ó r- ! chelski, podkreślając, że w  Pol- j o g ło s z o n y c h  zostanie na zjez- 
czych Urządzeń Telefonicznych i sce Ludow ej zagadnienie op ie- dzie ponad 40 re fera tów  nauko* 
im . K om uny Paryskie.], odzna­
czona S rebrnym  K rzyżem  Za­
sługi. (PAP)

k i nad dzieckiem i  m atką stało | wych. W ygłoszą również re fera- 
się już zagadnieniem ogólnopań- ty  przedstaw icie le delegacji za-
stwowym . ; granicznych, zapoznając lekarzy

W przyszłym roku kombinat w Kędzierzynie 
rozpocznie produkcję nawozów sztucznych

W itana b u rz liw y m i oklaskam i, | po lsk ich z osiągnięciami służby 
zabrała glos docent In s ty tu tu  i zdrow ia w  swych krajach.

(i) W przyszłym  roku roz­
pocznie się próbny rozruch u - 
rządzeń poszczególnych oddzia­
łów  w  o lbrzym ie j, nowoczesnej 
fab ryce nawozów azotowych— 
jednym  z trzech w ie lk ich  dzia­
łów  kom binatu chemicznego w 
Kędzierzynie. W  k ilk a  miesięcy 
później fab ryka  w yp roduku je  
pierwszą pa rtię  w ysokow arto- 
ściowych nawozów, sztucznych.

K ró tk i stosunkowo okres, w 
k tó rym  do w ykonania pozosta­
je szereg poważnych prac, .mo­
b iliz u je  załogę do przyspiesze­
nia tempa robót

dalszej przeróbki. W innych 
oddziałach zakładu, a m. in. w 
oddziały syntezy, odsiarczania, 
konw ers ji m on tu je  się urzą­
dzenia i apara turę nadsyłaną 
ze Zw iązku Radzieckiego, N ie-

m aczki wapiennej lub k re d o - ! i  posiadania specjalnego taboru 
w ei k tó ra  otoczy k ilk u m ilim e - i do polewania poi, ]ak  rów nież 
tro w e i ś red n icy ' b ry łk i,  zosla- , odpowiednio um iejętnego uzy- 

J - • ! da. nawozy te przeznaczone

Medycznego w  Leningradzie E. (PAP)

Autoportret em igrandy
\

Gdzie jest na świecie takie 
-środowisko, w  k tó ry m  jeżeli 
głośno krzykn iec ie  „szu ja“  —

za zdradę. A le  nas bardzie j in te ­
resuje z a  c ó im  plącą. Czą­
stkę praw dy pokazuje „Gazeta

nie uodporniony na w p ły w y  a. 
rnosferyezne. nie będzie on rów ­
nież z leg iw ał się podczas skla-

fo rm ie  saletrzak granulowany 
będzie dużvm  u ła tw ien iem  dla

! jest budowa oddziału genera-

m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra- | dowania. Przygotowany w tej 
tycznej i Czechosłowacji.

W m iarę zbliżan ia się te rm i­
nu uruchom ienia zakładów  Wę- I in dyw idu a ln ych  ro ln ików , k tó - 
dzierzyńskich, przed załogą i j rzy nie posiadając często w 
personelem technicznym  stają ; swych gospodarstwach odpo­

w iedn ich urządzeń do przecho­
w yw an ia  nawozów, będą m ie li 
gw arancję  zachowania pełnej 
w artości saletrzaku 

Po raz p ierwszy w  k ra ju  Za­
k ła dy  Azotowe w  Kędzierzynie

zagadnienia związane nie ty l ­
ko z końcowa fazą robót bu­
dowlanych. montażu , maszyn i 
urządzeń, ale rów nież z za-

N a jbardzie j zaawansowana j gadnien iam i skom plikowanych
I procesów w ytw órczych różnych

będą głównie dla dużych gospo­
darstw  ro lnych — PG R-ów i 
ipó łdz ie ln i p rodukcyjnych . Jak 
W ykazały pierwsze próby po ło­
wę, p łynne nawozy odznaczają 
się wysoką jakością. O trzym y­
wanie ich wym aga znacznie n iż ­
szych nakładów  kosztów niż 
produkcja  nawozów w  stanie 

. sproszkowanym
Z-’ k  ady w  • Kędzierzynie p ro ­

dukować będą w  przyszłości 
j także w ysokow arfościow y na- 
! wóz w  fo rm ie  krysta liczne j, 
tzw  mocznik, zaw iera jący na j-

dziesięciu ludz i się odwróci i j Niedzielna“  pisząc na tem at jed- 
weźmie to do siebie? Zepewne | nej z audycji osław ionej BBC:

torów , w  k tó rym  ek ipy m onte- \ rodzajów  nawozów. Z akłady w j  rozpoczną również produkcje i wyższy ze wszystkich nawozów 
rów  ins ta lu ją  coraz, to nowe j Kędzierzynie produkować będą | sa]g^r y amonowej granulowanej \ procent azotu, 
urządzenia. Tu w  n iedalekie j bow iem  m. in. nowe, n iew y- j w  oparciu o doświadczenia i j o  w ie 1 kości
przyszłości k ilkunas tu  osobowa 
obsługa czuwać bedzie nad a- 
gregatam i i kon tro low ać prze­
bieg procesu p ro du kc ji gazu 
wodnego w o lb rzym ich genera­
torach. Gaz ten, w ytw orzony z 
rozżarzonego koksu stanowić 
bedzie jeden z podstawowych 
surowców do p ro du kc ji nawo­
zów azotowych. Z tego oddzia­
łu gaz ru ra m i pow ędru je  do

zćw, dostosowane do potrzeb i j Nawóz ten odznaczający się w y- 
wym agań ro ln ic tw a .

nie  wiecie, w ięc przeczytajcie 
poniższy przegląd prasy a do­
w iecie  się.

Sanacyjny „D z ienn ik  F o lsk i“ 
bez ogródek pisze o jednym  z 
konku rency jnych  sk lep ików :

„...nasze uchodźstwo politycz­
ne... .jest funta kłaków nie w ar­
te z punktu widzenia politycz­
nego. Są to jakieś złośliwe ka­
rzełki o spuchniętych głowach, 
kombinatorzy najgorszej k la ­
sy, ludzie bez horyzontu i bez 
etyki, egoiści i kołtuny, którzy 
brudnymi łapami wydzierają 
sobie nawzajem Sprawę Pols­
ką... aby stała się narzędziem 
osiągania najniższych celów.

ma uwiązaną

p ro du kc ji Zakła-
twarzane dotąd rodzaje nawo- | Wzory Zw iązku Radzieckiego. : <jów Przem ysłu A zo tow ego  w  ,

Kędzierzynie świadczy fak t, że i Polska... u nóg
soką zawartością azotu, stanowić ; już  w  p ierw szym  etapie po u ru - j ciężką kulę ukutą przez Radzie- 
będzie poważny czynn ik w z ro - ! chom ieniu dawać one będą dw u- i -iowskich, Targowiczan, M iko-

' k ro tn ie  w ięcej nawozów, niż
w

Tak np. zakłady w yproduku­
ją saletrzak granu low any, k tó ry  
jest nawozem o znacznie wyż­
szej w artości użytkow ej, w  po­
rów nan iu  ze znanym  saletrza- 
kiem, a równocześnie dużo ła t-

stu w ydajności gleby
W śród nowych rodzajów  na-1 obecnie Z ak łady Azotowe 

wozów w ytw arzan reb  w  Kędzie- j Chorzowie i Tarnow ie 
rzyn ie  specjalne m ie i-ce zajm ie j wzdęte.
¡p łynny nawóz azotowy. Z uwa- j

łajczyków, Ciołkoszów, Kotów  
itp... D la tych ludzi nie ma sztan. 

razem i daru, którego by nie zanurzyli w  
; błocie, nie ma hasła, którego by

Po pełnym  uruchom ien iu  za- i n ie skomercjalizowali, nie ma
w ie jszy
dzięki

w  użyciu. Nawóz ten ! gi na konieczność w ys y łk i tych j k ładów  produkc ja  ich wzrośnie ! sPrawy jeżeli nie przynosi im
ochronnej w arstw ie i nawozów w  w iększych partiach ! o dalszych $00 procent. (PAP)

,ń. ,5) W ei D im - i . • . tr i . i n
*1  'NRDT w ^ t M « c V k £  podomj est
50.9.

Pot-o p ie rw s z y m  d n iu  m eczu w ,  — , ■ . • „ ocłn5,n ie  7es
p u n k ta c ji  o g ó ln e j p ro w a d z i P o lska  gó lne  w y ró ż n ie n ie  7asłk̂ 30eWs®ieg0 
R?;37 ! rep rezen tac .u  w o j. k ia l^0'u 5Kl eS0

; o pa ri.v  na za w o d n iczka ch  Rze-j . . . . . . r__.„^irioon irtm-A
Lekkoatletyczne mistrzo-1
stwa związków zawodowych j

n ieco  s łabszy, p rz y  czym  oa szcze- 
. . .  zespó ł

5 bm . w  p ie rw s z v m  d n iu  le k k o ­
a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw  z w ią z k ó w  
za w o d o w ych  w y ło n io n o  ju ż  p ie rw ­
szych m is trz ó w .

W fin a le  to ru  p rzeszkód  ko b ie t 
n a jle p s z y  czas u zyska ła  Za w ad zka  
(B u d o w la n i)  — 41.8 z a im u ia f  p ie rw  
sze m ie jsce  Przed Sudkow sk-* (B u ­
d o w la n i)  42.2 W to rze  nrzeszkód 
m eżczvzn t y t u ł  m is trz a  zd ob :/ł Twa- 
n iu k  (B u d o w la n i)  -  50.9. w y p rz e ­
dza iąc K  ru g  l i k  a (S n ó jn la t — 52,0.

N a i c iekaw sza k o n k u re n c ja  popo-

d z in  z p o w ia tu  ta rn o w s k ie g o , k tó r y  
z a k w a lif ik o w a ł się do p u li  f in a ło w e j 
i w  obecne j c h w il i  m a w ra z  z Rze­
szowem  ró w n e  szanse na zdobyc ie  
t y t u łu  m is trz a .

W poszczegó lnych  k o n k u re n c ja c h  
le k k o a tle ty c z n y c h  z w y c ię ż y li:  

m ężczyźn i — 200 m — K u z n ie rs k i 
(Łódź) 23,1, 800 m  P raskę  (K a to w i­
ce) 2 02.1, sk o k  w  d a l — R a ta jcza k  
(P oznań) 6,42. d vsk  — K w ia tk o w s k i 
(Bydgoszcz'» 37,77. k u la  — R ogoz iń ­
s k i (P oznań) 12,23: 

k o b ie ty :  k u la  — K ro g u 1ec£.a y V 'e~ 
szów) 9,32. d y s k  — G o ry l (K ra k ó w ) 
28.30. to r  p rzeszkód  — G u s to f (K ra ­
k ó w ) 42,8.

Zakończenie obrad j 
plennni KC FPK

(f) P A R Y Ż (PAP). W  czwar- 
I tek wieczorem zakończyło swe 
! prace plenum  K C  Francuskie j 
| P a rtii K om unistycznej. Na koń-

Złożenie listów uwierzytelniających 
przez, posła Meksyku

(f) Prezydent Rzeczypospoli­
te j Bolesław  B ie ru t p r z y ją ł  dnia 
5 bm. na aud ienc ji Posła Nad-

cowym  posiedzeniu toczyła się I zwyczajnego i M in is tra  Pełno- 
dalsza dyskusja nad referatem  j m o“ ef  S tanów Zjednoczonych 

Jacques Duclos „Działa lność darę/  k tó ry  z łożył p reZydento-
F rancuskie j P a r t ii K om u n is ty ­
cznej w  dziedzinie zjednocze­
nia  mas ludow ych w  obronie 
poko ju “

k o m ite t . . C e n tra ln y  P Z P R  z g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia  o ś m je ic i 
’ celnego z p ie rw s z y c h  c z ło n k ó w  i  d z ia ła czy  S D K P iL , w ie rn e g o  syna 

nasze] P a r t i i

I O B  . BRONM vW V V KOSZUTSKIEGO
’ekarza  - spo łe czn ika . cz łon ka  e g z e k u ty w y  

P Z P R  w  K a lis z u
K o m ite tu  M iejskiego

O r  B R O N I S Ł A W  K O S Z U T S K I
d z ia łacz  S D K P iL . c z ło n e k  E g z e k u ty w y  K M  P Z P R  w 
odznaczony K rz y ż e m  O f ic e rs k im  i K a w a le rs k im  O rd e ru  O d rodzen ia  

P o ls k i o raz  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 
u r. 7.11.1875 r. — z m a r ł dn ia  4 .IX . 1952 r . w  W arszawie 

P ogrzeb o dbędz ie  się w  K a lis z u  d n ia  8 w rześn ia  b .r. o godz. 14.30 
C ó rk i,  s y n o w ie , synow e , z ięć i  w n u k i

4 w rześn ia  195% r. z m a r ł

.1 O /  E I W Ę G R Z Y  >
u r. w  r. 1884

A k to r  p ań s tw o w eg o  T e a tru  N a ro d o w e g o  w W arszaw ie .
■m artym  -.rena po lska  tra c i jed n e go  z n a jw y b itn ie js z y c h

;w o ich  p rz e d s ta w ic ie li. . „  *
P R E Z Y D I U M  S T O W A B Z l  S Z E M A

P O L S K IC H  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  I  F IL M U

[Nowy numer pisma 
„O  t rwały pokój,

0 demokraej«; ludową!“
( i)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u ­

ka reszc ie  u k a za ł się k o le jn y  n u m e r 
czasop ism a „O  t r w a ły  p o k ó j, o de ­
m o k ra c ję  lu d o w ą !“ .

P ism o  zam ieszcza depeszę p rz e w o ­
dn iczącego  C e n tra ln e g o  R ządu  L u ­
dow ego  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j M ao T se -tu n g a  do G e n e ra lis s i­
m usa J. S ta lin a  z o k a z ji z w y c ię ­
s tw a  nad im p e r ia l is ta m i ja p o ń s k im i
1 depeszę to w a rzysza  J. S ta lin a  do 
to w a rzysza  M ao T se -tu n g a . P o n ao to  
w  n um e rz e  z n a jd u je m y : a r ty k u ł  
w s tę p n y  p t. „G ig a n ty c z n y  p la n  b u ­
d o w n ic tw a  p ok o jo w e g o  w  ZS R R “ , 
a r ty k u ł  c z ło n ka  K C  R u m u ń s k ie ] 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j L e o n te  R a u tu  p t. 
„W ie lk a  s iła  s ta lin o w s k ie g o  p rz e w i­
d y w a n ia “ . a r ty k u ł  c z ło n ka  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j M in czo  N e jcze w a  
p t. „O s ie m  la t  w ła d z y  lu d o w e j w  
B u łg a r i i “ , a r ty k u ł  se k re ta rza  gene­
ra ln e g o  K o m ite tu  W ło sk ie g o  R u ch u  
O b ro ń có w  P o k o ju  E m ilio  S e ren i o 
p rz y g o to w a n ia c h  w e W łoszech do 
K o n g re s u  N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o ­
k o ju ,  a r ty k u ł  A lb e r ta  N o rd e n a  o 
s k u tk a c h  m il i ta r y z a c ji  e k o n o m ik i 
N ie m ie c  za ch o d n ich , a r ty k u ły  re ­
d a k c y jn e  p t. „O  z jednoczone , n ie ­
za w is łe . d e m o k ra ty c z n e , m iłu ją c e  
p o k ó j N ie m c y “  i  „W o jo w n ic z e  m a­
ja c ze n ia  E is e n h o w e ra ", d on ie s ie n ia  
ze S z w e c ji. M e k s y k u  i  B u rm y  o 
p rz y g o to w a n ia c h  -do K o n g re s u  N a ­
ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju  o raz  in n e  
m a te r ia ły  in fo rm a c y jn e .

w i Rzeczypospolitej lis ty  uwie^ 
rzyte ln ia jące.

Składając lis ty  uw ie rzy te ln ia ­
jące Pan Poseł M anue l J. Gan- 
dara w yg łos ił następujące prze­
m ów ienie:

„P an ie Prezydencie!
Pragnę przede wszystkim , Pa­

nie Prezydencie, wyrazić 
praw dziw ą radość i zadowole­
nie, ja k ie  odczuwam przybyw a­
jąc jako  przedstaw icie l kra ju , 
k tó ry  w yda ł w ie lk iego Benita 
Juareza, do szlachetnej i legen­
darne j Polski — ziem i n iezrów­
nanego Kościuszki, do te j o j­
czyzny w ie lk ich  p a tr io tó w  i nie­
śm ierte lnych a rtystów . Pragnę 
jednocześnie oświadczyć, że głó­
w nym  celem m oim  jest poświę­
cenie najlepszych mych w ys ił­
ków  nie ty lk o  spraw ie u trw a ­
len ia  przy jaznych stosunków, 
ja k ie  is tn ie ją  m iędzy naszym; 
narodam i, lecz również, jeś li to 
będzie m ożliwe —  spraw ie ich 
zacieśnienia i  dalszego udosko­
nalenia. Podobieństwo k u ltu r  i 
tw órcze j energ ii — ja k  to 
s tw ie rdz iłem  w  n iezw yk łym  
dziele odrodzenia i odbudowy 
waszych m iast i wsi — podo­
bieństw o dążeń i w a lk  o w o l­
ność, dobrobyt i  postęp na­
szych narodów, ja k  również 
wspólna wo la obrony Pokoju i 
Prawa, jako  norm  zasadniczych 
i  nieodzowmyeh dla. współżycia 
m iędzynarodowego, są względa­
m i przem ożnym i, k tó re  sk łan ia -

,ią m nie do silnego związania 
się z bohaterskim  narodem p o i- ' 
sk im  i do zapewnienia Waszej 
Ekscelencji o m ojej gotowości 
do ca łkow ite j Współpracy z Je ­
go Rządem we w spólnym  w y ­
s iłku  do osiągnięcia tych ce­
lów' i p ragn ień“ .

Prezydent Rzeczypospolitej 
odpow iedzia ł:

„P an ie  M in istrze,
P rzy jm u jąc  z rąk  Pańskich 

lis ty  uw ierzyte ln ia jące, k tó ry ­
m i Jego Ekscelencja Prezydent 
Stanów' Z jednoczonych M eksy­
ku  ak re dy tu je  Pana w  charak- 

l terze Posła Nadzwyczajnego i 
M in is tra  Pełnomocnego przy 
m o je j osobie, rad jestem p rzy ­
w ita ć  w  osobie Pana przedsta­
w ic ie la  narodu, związanego z 
Polską tradyc jam i p rzy jaźn i i 
współpracy.

Z zadowoleniem przy ją łem  
Pańskie słowa uznania dla o- 
siągnięć narodu polskiego w 
dziedzinie odbudoww naszego 
K ra ju . Podczas Pańskie j b y t­
ności w  Polsce będzie Pan m ia ł 
możność przekonać się o głę­
bokie j sym pa tii jaką żyw i na­
ród po lsk i dla narodu m eksy­
kańskiego, ja k  i  obserwować 
pracę naszego narodu nad sta­
ły m  rozw ojem  jego m ateria lnych 
i k u ltu ra ln y c h  osiągnięć Oraz 
niezłom ne dążenie do u trzym a­
nia pokoju. Pogłębiająca się 
przy jaźń m iędzy naszymi naro­
dam i jes t n iew ą tp liw ie  poważ­
nym  w kładem  w  dzieło współ­
pracy m iędzynarodowej.

T ym  bardzie j cieszy mnie 
Pańskie zapewnienie, że p rzy­
byw ając do Polski jako przed­
s taw ic ie l k ra ju  bohaterskiego 
B en ita  Juareza staw ia Pan so-

bie za cel u trw a le n ie  i  zacieś­
nienie p rzy jaznych stosunków 
szczęśliwie is tn ie jących między j u 
naszymi narodam i. Dotychcza

ona zysków... To nie żadni dzia­
łacze polityczni, społeczni, czy 
socjalni, ale banda oszustów, 
wyzyskiwaczy bez krzty hono­
ru i moralności..."

Trzeba przyznać, p o rtre t po­
niekąd dość pełny, do którego 
nie w ie le m ie libyśm y do doda­
nia. A le  by łoby niezasłużoną 
krzyw dą, gdybyśmy w ys łucha li 
ty lk o  sanacyjnej strony.

nog i“  ma rów nież coś

.Podkreślając momenty re­
wizjonistyczne... BBC wypacza 
właściwy obraz i działa na ko­
rzyść Niemców... Popieranie pro­
pagandy rewizjonistycznej nie­
mieckiej jest tak dalece wrogie 
Polsce, że mamy prawo doma­
gać się. aby przynajmniej w ję­
zyku polskim, jeżeli nic w ser­
wisie ogólnym zachowano nale­
żytą rów'now'agę dla argumen­
tów ohu stron...“

Zw'ażcie. że pisemko nie m * 
nic przeciwko pomocy dla od­
wetowców ze strony BBC. ty lko  
przeciwko rob ien iu  tego w  au­
dycjach polskich. O to, że impe­
r ia liśc i b ry ty js c y  i am erykań­
scy odbudowują W ehrm acht 1 
judzą przeciwko naszym g ra n i­
com — o to em igranci się nie 
gniewają, ale błagają, dla u n ik ­
nięcia kom prom itac ji o lepsze 
m askowanie się przed ty m i 
n ie licznym i, k tó rzy  jeszcze cza­
sami słuchają londyńsk ie j szcze- 
kaczki.

Narzekanie na zbyt jaw ne 
popieranie neohitlerowców  nie 
ogranicza się do BBC. Detrn- 
ick i „D z ienn ik  P o lsk i“  wylewa 
swoje żale pod adresem jednej 
7. odnóg „G łosu A m eryk i". 
S tw ierdzając, żc w  rozgłośni 

i te j wzm agają się w p ły w y  t r i -  
zońskich odwetowców gazeta 

H§_ pisze:
N ula ....XX ten sposób ufundowana

przez Amerykanów i obslugi-

sowe doświadczenia w skazują ] m ów i to m iko la jczykow ski „Na-
do powiedzenia. I  w łaśnie wana przez Polaków, gdy idzie

na is tn ien ie  rea lnych m ożliw o­
ści dalszego ożyw ienia w spó ł­
pracy na po lu po litycznym , 
ekonomicznym i  k u ltu ra l-

rodow iec“  pod adresem sanacyj­
nych kliczek:

o audycje przeznaczone dla 
Polski, radiostacja w Mona­
chium miałaby stać się rozgłoś-

..odrodziły się dawne kote- nia propagandy niemieckiej,
ne, dawne grupy polityczne...

nym  z wzajem ną korzyścią j W szystko to zaś k łóc i się wza 
dla naszych k ra jów . Pragnę za- ' '

wykonywanej za pieniądze ame­
rykańskie. a rozpowszechnianej

pewnie Pana, że przy w ype łn ie­
niu  tego zaszczytnego zadania 
może Pan zawsze liczyć na po­
moc i  poparcie z m ej strony, 
ja k  rów nież ze strony Rządu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u d o - ] i słabość., 
w e j“ .

jemnie, zwalcza i obwinia na- przez... Polaków... Emigracja 
wzajem. Wśzystko tonie w po- polska w roli urzędników pro-
wodzi pustej gadaniny, we fra - , pagandy hitlerowskiej... to by- 
zeoiogii, w politykierskim bel- ł ° by coś, czego nic mogło prze- 
kocie. Za pięknie brzmiącymi j widzieć żadne pióro, ani żadn* 
hasłami kryje się czcza pustka fantazja.. “

W  całej te j, na ogół tra fne j, 
I  ten po rtre t jest śm iało nary- charakterystyce jest jednak

sowany, bo m iko ła jczykow cy są ; sporo
rów n ie  ja k  inn i odważni, kiedy 
trzeba m ów ić prawdę ...o kon-

Przy składaniu lis tó w  uw ie- 
j rzy te ln ia jących  obecni b y li:  M i­
n is te r Spraw Zagranicznych Sta-

1 n is ław  Skrzeszewski, Szef K a n -, . , . .
I ce la rii C yw iln e j Prezydenta j f 1. ’̂ Viedy w  „S łow ie ' 
j Rzeczypospolitej M in is te r M a- i . m innym  z kolei 
rian  R yb ick i, D yre k to r Gabine'

nieścisłości, mówiąc
i de lika tn ie . Po pierwsze — 
to nie żadni „P olacy“  obslu-

cznego MSZ Edward B arto l.
Panu Posłow i Gandarze to ­

warzyszyli członkowie Posel­
stwa Stanów Zjednoczonych 
M eksyku.

Następnie Pan Poseł Ganda- 
ra został p rzy ję ty  przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej na au­
d ienc ji p ryw atne j, przy k tó re j 
obecny b y ł M in is te r Spraw Za­
granicznych S tanisław  Skrze­
szewski.

P rzybyw ającem u do Belwede­
ru  Posłow i kom pania honorowa 
W ojska Polskiego oddala hono­
ry  w o jskow e przy dźw iękach 
H ym nu Narodowego M eksyku ; 
w  c h w ili odjazdu Pana Posła 
G andary odegrany został Polski 
H ym n Narodowy. (PAP)

kurencji. Toteż nie dz iw iliśm y ! gu.ią różne „g łos ik i", ty lko  a i r f -  
K a to lic - rykańscy agenci robiący w  ziej 

szmat- i polszczyżnie antypolską robo- 
jlaw cu  em igranckim  — znaleźli- te. Po drugie — nie trzeba ani

ani fan taz ji, żeby ..prze- 
coś. co ju ż  od dawna 

(dla | jest faktem , a m ianow icie, że

tu  Prezydenta Wanda Górska i ™ Y  na jbardzie j szczerą z w s z y -• piorą, ani f 
D y re k to r P ro tokó łu  D yp lom aty- l stk lch wypowiedz: w idyw ać owypow i

„...Własne państwo było
¡em igrantów) jakby własnym cała reakcyjna em igracja upra- 
majątkiem. utrata państwa i wia za am erykańskie  centy p ro - 
wyjazd na obczyznę oznaczał, że h itle row ską propagandę. Z aprw - 
trzeba się zaczepić u cudzej nę w ięc poważna część oburzc- 
klam ki w charakterze rezyden- nia „D z ienn ika “  pochodzi stad, 
ta żyjącego z laski... Wszystko że za m ało mu tych centów pro - 
byłoby bardzo piękne, gdyby nic ponowano.
przedziwna łatwość, z jaką mo- ...Czy znacie już  teraz odpo- 
żna werbować Polaków za u- wiedź na pytanie postawione 
miarkowanym wynagrodzeniem r.a początku? W ląśnie wśród re­
do prowadzenia polityki sprzecz- akc ji em igracyjne j kiedy po- 
nej z interesem narodowym...“ wiesz głośno „szu ja“ — odwró- 

Ta w ypow iedź z kolei odnos i: cą się wszyscy: i m ikc ła jczv - 
się do wszystkich k liczek i g ru- ; kow cy i W R N -ow cy i endecy i 
pek — w praw dzie nie P o lakó w .: sanatorzy i wszelaka inna ho ło- 
ale do całej em igracyjne j ha la- : ta. Co po tw ie rdza ją  b e z s tro n n i 
s try , bez różnicy. W atykańskie- w yb rane  z pisemek różnych 
go pism aka razi, ja k  w idać g łó w . ..odłamów“ au toportre ty  i p o l ­
nie to „um iarkow ane w y na gro- j tre ty  „um iarkow an ie  o ła tn y rh " 
dzenie“  czy li, że za mało plącą szubrawców Slab
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Dalsze bestialskie homharriowania 
przez samoloty USA miast i wsi 

Korei północnej
(f) P E K IN  (PAP). Lo tn ic tw o  

am erykańskie kon tynuu je  swe 
barbarzyńskie na lo ty na c y w il­
ną ludność miast I wsi koreań­
skich. W czwartek setki am ery­
kańskich . fortec lata jących“ , 
k tó ry m  tow arzyszyły  myśliwce, 
dokonały masowego bombardo­
wania osiedli w okolicach 
Phenianu. KMka wsi zostało 
zburzonych i spalonych Na w ie ­
lu  obszarach zniszczono zasiewy 
ryżu. Jest w ie le  zabitych i ran ­
nych. a zwłaszcza wśród kobiet 
i dzieci.

Straszliwego nalotu dokonał: 
amerykańscy piraci pow ie trzn i 
na Song-Czin. zrzuciwszy na 
m iasto setki ciężkich bomb Ca­
łe dzielnice zamienione zostały 
w  stert? gruzów. Zburzono szko­
ły . szpitale, żłobki, insty tuc je  
k u ltu ra ln e  i in  Zg inę ły  i odnio­
sły rany setki ludzi. A m eryka ń ­
skie samoloty odrzutowe zrzu­
c iły  bomby burzące napalm o­
we na spokoma wioskę Czan 
suwan w p ro w in c ji po łudniow y 
Phen.jan. W szystkie domy tej 
wsi zburzono lub spalono. W iele 
kobiet i dzieci zostało zabitych, 
ran ionych i poparzonych. Jedna 
t. rodzin  chłopskich spłonęła 
żywcem w ziemiance, która po­
czątkowo zburzono, a następn;e 
zalano napalmem.

D zienn ik „M indżu  Czoson" 
donosi o barbarzyńskim  niszcze­
n iu  szkól w re jon ie Phenjanu. 
Podczas ostatniego straszliwego 
na lo tu na Phenjan lo tn ic tw o  a- 
m erykańskie zburzyło i spaliło 
7 szkól.

Zbombardowanie przez sa­
m oloty USA obozu jen ie­
ckiego w  Korei północnej

P E K IN  (PAP). Korespondent 
C entra lne j Koreańskie j Agencji 
Telegraficznej podaje, że samo­
lo ty  am erykańskie ponownie

| zbom bardowały obóz poludnio- 
I wo-koreańskich jeńców wojen- 
| nych w Kandonie. m im o że wy- 
| raźnie w idn ia ł nad n im  — zgo- 
I cln e z porozumieniem w Pan- 
mundżon — znak rozpoznawczy 

j W w yn iku  nalotu zostało zabi- 
| tych 8 jeńców wojennych, a ran- 
; nych 16, z k tó rych  7 zm arło na­

za ju trz po nalocie
W obozie odbyt się w ie lk i 

w iec pro testacyjny, na .którym  
i iczestnic.y wiecu u ch w a lili re- 
j zoluc.ię. potępiającą jawne na- 
! ruszenie przez im peria lis tów  a- 
! m ervkańsk ifh  K onw encji Ge­

newskie j o jeńcach wojennych.

Am erykanie nadal 
przewlekają rokowania 

w  Panmundżon
P EKIN  (PAP). Jak donosi a- 

gencja Nowych Chin z Kaesen- 
gu dnia 4 bm. r,a posiecizerru 

¡delegacji w pe łnym  składzie, szef 
I d legacji koreańsko - chińskie : 

generał Nam Ir  podkreślił, że 
uzgodniono już cały p ro jekt po- 

| rozum enia w spraw ie rozejmu 
I lecz dla wprowadzenia go w 
| życie konieczne Jest jedynie 
! skontro low anie wykazów jeń- 
| ców wojennych i repatriow an ie 
I ich zgodnie z- konwencją genew- 
i ską z '.945 r. i z tym i a rtyku łam  
I p ro jektu  porozumienia, które 
dotyczą repa triac ji jeńców.

Gen. Nań) Ir  oświadczył, że 
Am erykanie sklec ili k ła m liw ą  
wersję, iż jeńcy nie chcą w ra - 

I cać do domu. Usiłu ją oni _ prze­
kazać w ie lką  ilość jeńców L i 

| Syn-m anow i i Czang Kai-szeko- 
I w i w celu w ykorzystan ia  ich w 
I charakterze mięsa arm atn iego i 
|w  ten sposób rozszerzyć zasięg 
| wo jny.

S t” ona am erykańska zapropo- 
| nowała dalsze przerwanie posie- 
| dzeń na tydzień. Następne posle- 
I dzenie odbędzie sie 12 września.

Izba Ludowa NRD domaga się przyjęcia 
propozycji ZSRR w sprawie Niemiec

Adenauer obawia się zwłoki w ratyfikacji „układu ogólnego“
(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 5 hm 

zebrała się na posiedzenie ple­
narne Izba Ludowa NRD w  ce­
lu zajęcia stanowiska wobec o- 
statnich propozycji ZSRR w 
sprawie N ;emiec.

Po referacie m in is tra  spraw 
zagranicznych D erlingera i dy­
skusji. Izba Ludowa uchw aliła  
odezwe do narodu niemieckiego 
podkreślającą, że propozycje ra ­
dzieckie w skazują drogę do po­
kojowego rozw iązania problemu 
niem ieckiego i odpowiadają w 
pełni n iem ieckim  interesom na­
rodowym.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do­
nosi agencja ADN z H am bur­
ga, sekretarz organ izacji Z w ią ­
zku K ob ie t N iem ieckich H e r- 

! m ina B urm e ister oświadczyła 
w w yw iadz ie  prasowym, że ko- 

1 b ie ty  N iem iec zachodnich po­
p iera ją  propozycję ZSRR zwo- 

| łania kon fe renc ji czterech mo- 
! carstw  z udzia łem  przedstaw i­
c ie li T rizo n ii i NRD.

Członek rady zakładowej ro ­
bo tn ików  portow ych Ham burga 
W ilhe lm  K unstow icz ośw iad­
czył, że klasa robotnicza H am 1 
burga zdecydowana jest w a l­
czyć o urzeczyw istn ien ie  propo­
z y c ji radzieckich.

W a lk i w K o re i

Robotn icy h u ty  „M a k s y m i­
lia n “ , należącej do koncernu 
zbrojeniowego F licka  w  Sulz- 
bach -  Rosenberg, zaprotesto­
w a li na o tw a rtym  zebraniu 
K P D  przeciwko sabotowaniu 
przez m ocarstwa zachodnie ro ­
kowań pokojow ych i p rzeciw ­
ko próbom  urzeczyw istn ien ia 
„uk ład u  ogólnego“ .

B E R L IN  (PAP). Doniesienia 
z N iem iec zachodnich świadczą 
u- zaniepokojeniu w ładz boń- 
skich potężnym oddźw iękiem  
propozycji radzieckich z dnia 
23 s ie rpn ia wśród najszerszych 
warstw ' ludności Niem iec za­
chodnich

Jak w yn ika  z- in fo rm a c ji a- 
gencji zachodnio -  n iem ieckie j 
DPA, sprawa ta byta przedm io- 

I tem ta jn e j narady Adenauera 
z R idgw ay‘em. R idgw ay m ia ł 

j przy tym  nalegać na szybką ra ­
ty fik a c ję  wojennego „uk ład u  

j ogólnego“  i uk ładu w spraw ie 
I tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“  Na- 
I stępnie, po posiedzeniu kom is ji 
j spraw  zagranicznych Bundesta­
gu, Adenauer z łożył oświadcze­
nie, w k tó rym  w yraz i! opinię, 
że „u k ła d  ogólny“  pow in ien być 
ra ty fiko w a n y  przez parlam ent

boński jeszcze zanim uczyni to 
francuskie  Zgromadzenie Na­
rodowe. Adenauer podkreślił, 
że ze względu na rosnące t ru d ­
ności rządu P inay‘a w  te j spra­
w ie niedopuszczalna jest „z w ło ­
ka w ra ty f ik a c ji uk ładu  przez 
Bundestag“ , a lbow iem  mogłaby 
ona wzmóc opozycję w  pa rla ­
mencie francuskim .

B E R L IN  (PAP) Jak donosi 
agencja ADN , w 17 miastach 
N adren ii Północnej i W estfa lii 
w ładze zakazały zorganizowania 
w ieców Zw iązku O fia r H it le ry ­
zmu (VVN). Związek ten za­
m ierza ł zwołać wiece podczas 
M iędzynarodowego Tygodnia 
W a lk i przeciw ko faszyzm owi i 
wojnie.

Polic ja  Adenauera 
konfisku je  prasę KPD

B E R LIN  (PAP). P olic ja  ade- 
nauerowska skon fiskow ała  po 
raz p ią ty  w ciągu bieżącego ty ­
godnia nakłady gazet KPD 
„Norddeutsches Echo“ , „H a m ­
burger V olkszeitung“  i „T r i-  
buene der D em okra tie “  w K o ­
lon ii, Ham burgu i Bremie.

Gazety tę opub likow a ły  lis t

o tw a rty  k ie row n ic tw a  K om u­
nistycznej P a rt ii N iem iec do 
członków i funkc jonariuszy 
SPD i zw iązkow ców oraz a r ty ­
k u ły  wstępne na ten temat.

Agencja A D N  donosi z H a­
noweru o d rug im  w  bieżącym 
miesiącu b ru ta ln ym  napadzie 
p o lic ji adenauerowskiej na b iu ­
ra redakc ji „D ie  W ahrhe it“ , o r­
ganu KPD.

Szkolenie
niem ieckich oficerów 

dla „a rm ii europejskie j“
LO ND YN (PAP). M in is te r 

USA Lo ve tt przekazał szefom 
sztabów b loku pó łnocno-a tlan ­
tyckiego plan szkolenia n iem ie­
ckich Oficerów i podoficerów 

I W edług tego planu, m ają być 
j zorganizowane kursy przy czte- 
| rech am erykańskich ośrodkach 
szkolenia wojskowego, na któv 
rych zostanie przeszkolonych 
trzy  tysiące oficerów  i 14 ty ­
sięcy podoficerów a rm ii lądo­
wej, 1.300 oficerów  i 6 tysięcy 
podoficerów lo tn ic tw a , oraz 150 
oficerów  i 400 podoficerów m a­
ryna rk i.

Kongres brytyjskich związków zawodowych domaga się 
rozszerzenia handlu z ZSRR i krajami demokracji ludowej

P E K IN  (PAP). Dowództwo na­
czelne K oreańskie j A rm ii Ludo­
w e j w' kom unikacie  ogłoszonym 
w  dn iu  4 bm. w Phen.ianie po­
da je : Oddziały K oreańskie j
A rm ii Ludow ej wraz z oddzia­
łam i ochotn ików  ch ń -k ich  pro­
wadzą nadal w a lk i z n iep rzy ja ­
cielem na poszczególnych odcin­
kach fron tu .

4 bm. specjalne oddziały 
strzelców przeciw lotn iczych ze­
s trze liły  2 samo’oty n iep rzy ja ­
cie lskie.

I P E K IN  (PAP). K om u n ika t do- 
; \vództw:a naczelnego Koreańskie j 
| A rm ii Ludow ej, ogłoszony w 
j Phenjanie dnia 5 bm. podaje, że 
i oddziały Koreańskie j A rm ii L u ­
dowej w raz z oddziałam i ochot­
n ików  ch ińskich kon tynuu ją  
w a lk i z nacie ia jącym  n iep rzy ja ­
cielem.

5 bm. oddziały strzelców-ni- 
szczyceli samolotów zestrzeliły 
dwa samoloty n ieprzyjacie lskie.

Zjednoczenie Parł ii Rewolucyjno- 
Socjalistycznej w prowincji 
Ultar Pradesz z KP Indii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja ! lu cy jn o  -  Socja listycznej Part,i
TASS donosi z D e lh i 

Jak podaje dziennik „H in d u ­
stan T im es“  organizacja Rewo-

w  p ro w in c ji U tta r Pradesz po­
wzięła decyzję o zjednoczeniu z 
Kom unistyczną P a rtią  Ind ii.

Chłopi hinduscy dziękują 
Związkowi Radzieckiemu za pomoc 

dla głodującej ludności Indii
(f) M O S K W A  (PAP) — 

Agencja TASS donosi z D e lh i: 
Sekretarz Zw iązku Chłopów 

re jonu D iv i (p row inc ja  A nd- 
hra) K. K u tum bara ro  przekazał 
W szechzwiązkowej Centralne) 
Radzie Zw iązków  Zawodowych 
(WCSPS) ZSRR rezolucję uch­
walona przez chłopów na w ie­
cu, k tó ry  odbył się ostatn io w 
m iasteczku C zallapalli.

Rezolucja stw ierdza m. In.: 
..Wiadomość o w yda tne j pomo- 

: cy okazanej przez Wszechzwiąz- 
kową Radę Zw iązków  Zawodo­
wych g łodującej ludności na- 

I szej p ro w in c ji Andhra , naoeł- 
| n iła  nasze serca w ie lką  radością. 
Uczestnicy wiecu w yrażają swą 

, wdzięczność m iłu jącem u pokój 
narodow i radzieckiem u i serde­
cznie pozdraw ia ją WCSPS i 

I W ielk iego S ta lina “ .

(f) M A K G A T E  (PAP). 4 w rze­
śnia kongres b ry ty jsk  ch zw iąz­
ków zawodowych (TUC) oma­
w ia! tę część sprawozdania Ra­
dy G łów nej, k tóra dotyczy za­
gadnienia plac. Liczne zw iązki 
domagały sie położenia kresu 
polityce tzw. „um ia rkow an ia “ , 
w brew  stanow isku Rady G łów ­
nej. W te j sytuacji Rada G łów ­
na uciekła się do nowego ma­
newru.

Zgrupow ała ona wszystkie zło­
żone w nioski w dw ie rezolucje 
zbiorowe. Pierwsza z tych rezo­
luc ji odzw ierciedla ła stanowisko 
grupy Bevana. Zaw ierała ona 
k ry tykę  rządu konserw atywne­
go, ale występowała na rzecz 
podwyżki płac w bardzo oględ­
nej form ie, m ów iąc jedynie 
o konieczności nieogranicza- 
nia „usp raw ied liw ion ych “  zadań 
podwyżkowych. Druga rezolu­
cja odrzucała kategorycznie po­
lity k ę  „u m ia rko w a n ia “  i potę­
piała wszelkie hamowanie żądań 
mas pracujących w  spraw ie po­
prawy w arunków  bytu.

Otóż Rada G łówna, obaw ia­
jąc się zbyt ostre j k ry ty k i i 
ew entualnej porażki, zrezygno­
wała z narzucania kongresowi 
swego własnego bezwzględnego 
stanowiska w obronie p o lity k i 
zamrażania płac. zaproponowała 
natom iast przyjęcie  pierwsze; 
rezo lucji, a odrzucenie d rug ie j 
Przedstaw iciel Rady G łów ne’ 
Evans naw o ływ a ł przy tym

zw iązkowców b ry ty js k ic h , aby 
pow strzym yw a li się od w ysu­
wania „nadm ie rnych żądań“ .

L iczn i delegaci p rzem aw ia ją ­
cy za drugą rezo lucją  podkre ­
śla li, że tzw. „p o lity k a  um ia rko ­
w an ia “  jest fak tyczn ie  po lityką  
zamrażania płac, p o lity k ą  ob­
niżania stopy życiowej.

Podczas p rze rw y w obradach 
członkow ie Rady G łów ne j na­
m aw ia li delegątów do głosowa­
nia przeciwko d rug ie j rezolu­
cji.

Rozbijacka p o lityka  Rady 
G łów nej i p raw icow ych p rzy­
wódców zw iązkow ych osiągnęła 
swój cel. W głosowaniu uchwa­
lono pierwszą rezolucję (beva- 
nowską). Jednakże druga rezo­
luc ja , ppm im o wszystkich w y ­
s iłków  Rady G łów ne j, zdołała 
zebrać 2.626 tysięcy głosów 
(przeciw te j rezo luc ji by ło  4.914 
tysięcy głosów).

Sprawozdanie Rady G łównej 
zostało większością głosów za­
tw ierdzone. W dn iu  5 września 
odbyło się posiedzenie końcowe. 
O m ówiono i jednom yśln ie  u- 
chwalono rezolucję domagającą 
się rozw oju handlu m iędzy Za­
chodem a Wschodem. Rezolu­
cja ta nosząca ty tu ł „Bezro­
bocie a stosunki handlow e“  w y­
raża niepokój z powodu tego. 
że „coraz trudn ie jsze staje się 
u trzym an ie  poziomu eksportu 
angielskiego w związku ze

wzmożeniem k o n ku re n c ji na 
rynkach św iatowych, co pocią­
ga za sobą coraz w iększy brak 
s tab iliza c ji i  wzrost napięcia 
oraz grozi w yw o łan iem  prze­
w lekłego kryzysu i  bezrobocia“

„Kongres uważa — głosi da­
le j rezolucja — że rozszerzenie 
hand lu z Chinam i, ZSRR i in ­
nym i k ra ja m i wschodnim i p rzy ­
czyniłoby się w ie lce do popra­
w y sy tua c ji m iędzynarodowej, 
k tó ra  w yw o łu je  g łęboki niepo­
kó j wśród narodów wszystkich 
k ra jów . Wobec tego kongres 
wzywa rządy, aby bez wzglę­
du na swój system po lityczny, 
pod ję ły  niezw łocznie wspólne 
k ro k i dla om ówienia m ożliw o­
ści rozszerzenia hand lu i znie­
sienia sztucznych b a rie r“ .

O bserwatorzy kongresu prze­
w id y w a li, że Rada G łówna, w 
obliczu wzmagających się tru d ­
ności ekonom icznych W ie lk ie j 
B ry ta n ii, nie będzie mogła prze­
c iw staw ić  się w prost rezo lucji 
w spraw ie  rozw oju handlu ze 
Wschodem. Jednakże w toku o- 
brad przedstaw icie le Rady 
G łów ne j, nie występując prze­
c iw ko  rezo lucji, s ta ra li się jed­
nocześnie w wygłoszonych prze­
m ówieniach pom niejszyć je j 
znaczenie.

Zw. zaw. bankowców usiło ­
w ał bezskutecznie doprowadzić 
do przy jęc ia  przez, kongres re­
zo luc ji proponującej zmianę o-

becnej n iedem okratycznej s tru ­
k tu ry  Rady G łów nej. Przedsta­
w ic ie ! tego zw iązku C lub 
stw ie rdz ił, że na kongresie o 
w yn iku  glosowania decydują 
m andaty czterech — pięciu n a j­
większych zw iązków  zawodo­
wych. Oznacza to, że żaden 
działacz nie cieszący sję laską 
u przyw ódców  tych zw iązków 
nie może być w  obecnych w a­
runkach nigdy w yb rany  do Ra­
dy. Sytuacja taka — stw ie rdz ił 
mówca — w yw o łu je  rozczaro­
wanie w m niejszych związkach 
zawodowych i przeszkadza w 
objęciu organizacją zw iązkową 
przeszło 10 m ilionów  rob o tn i­
ków  angie lskich, k tó rz y  wciąż 
jeszcze nie są członkam i zw ią ­
zków zawodowych 

Rada G łówna w ystąp iła  sta­
nowczo przeciwko tej rezo lucji 

| i wym ogła je j odrzucenie.
i Kongres u ch w a lił rezolucję 
i żądającą wprowadzenia ró w ­

nej płacy za rów ną pracę dla 
I kobiet.

W  w yn iku  w yborów  Rada 
i G łówna nie uległa is to tnym  
zmianom. Weszło do n ie j 32 
dawnych członków  Rady i 3 no­
wych. Wszyścy są członkam i 
p a r ti i labourzystow skie j. Prze­
wodniczącym  TU C  na rok 
1952-53 w yb rany  został sekre­
tarz generalny zw iązku zawo­
dowego pracow n ików  tea tru  i 
k ina  O 'Brien.

W  S T O L I C Y

NIECH ŻYJE 
przoduiara w ofiarności 

na SFO« 
k.asa rohotnic7a

Z n ika ła  gruzy z Icrcnón  
|irzylega;i|cych do ulicy ÎNouotki
Szybko postępują naprzód 

roboty przy odgruzowyw aniu 
terenu pod budowę d ru g ie j czę­
ści dzie ln icy M uranów . P ra ­
w ie cały zachodni odcinek p rzyr 
legający do u lic y  N o w otk i i 
obejm ujący dziesią tk i hektarów  
pow ierzchn i został ju ż  oczysz­
czony.

N iedawno roboty odgruzo- 
wawcze rozpoczęto po przeciw ­
nej stronie u licy, gdzie p rzy 
w yb ie ran iu  gruzu p racu ją  dw ie 
duże koparki. W ywózka g ru ­

zu, k tó ra  na razie odbywa się 
przy pomocy samochodów, zo­
stanie w kró tce  zastąpiona przez 
transport ko le jow y. W ciągu 
najb liższych dwóch, trzech ty ­
godni po wschodniej stronie u -  
licy  N ow otk i założone zostaną 
tory kolejowe, które  znacznie 
przyspieszą oczyszczanie terenu.

W ciągu roku z terenu obec­
nie oczyszczanego w yw ieziono 
blisko pól m iliona m etrów  sze­
ściennych gruzu (z)

Dni)re  w y iii k i |)rnu y 
m łodz ieżowców  z WZM-1

M łodzi robotn icy W arszaw­
skich Zakładów  Mechanicznych 
— 1, w ie rn i ś lubowaniu złożo­
nemu na Zlocie, p racują coraz 
lep ie j i coraz a k ty w n ie j p ro ­
wadzą robotę po lityczną wśród 
młodzieży!

Od Z lotu do końca sierpnia, 
koło ZM P przy W ZM  — 1 w zro­
sło o przeszło 30 nowych człon­
ków. M łodzież zorganizowała 6 
nowych brygad p rodukcyjnych .

Nowozorganizowane brygady

młodzieżowe w zoru ją  się w  
pracy na przodującej m łodzie­
żowej brygadzie szturm ow ej im . 
Jacques Ducios.

Brygada im. Jacques Duc­
ios u trzym u je  w należytym  po­
rządku miejsce pracy i maszy­
ny w czystości. Na w idocznym  
m iejscu stoi tu proporczyk zdo­
byty  przez brygadę we współ­
zaw odnictw ie za najlepsze w y ­
n ik i w  pracy jeszcze przed Z lo­
tem. (w)

Ley Sa w v brana z gruzu obniża kos/.lv budowy

N aród ira ń s k i n ie  sprzeda się im p e ria lis to m
Prasa irańska o oslalnirh propozycjach Trumana i Churchilla

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu: 

Dzienn ik „Szahed“ , om aw ia­
jąc w a rtyku le  wstępnym  pro­
ponowane przez Trum ana i 
C h urch illa  w a run k i „u re gu lo ­
w an ia " sporu, k tó ry  w y n ik i w 
zw iązku z nacjonalizacją prze­
m ysłu naftowego Iranu , wska­
zuje, iż „m ieszkańcy Białego 
Domu w Stanach Zjednoczonych 
nie są w  stanie zrozumieć, co 
zaszło w  Chinach wczoraj, co 
dojrzewa na Ś rodkow ym  
Wschodzie dzisia j i co stanie się

wszędzie ju tr) . . .  Upoważniają 
on i swego ambasadora w Ira ­
nie p. Hendersona, aby ku p ił 
im  chłopów irańsk ich  za lO m iln  
doi. G recję i T u rc ję  k u p ili oni 
za k ilkase t m ilionów  dolarów 
i sądzą, że uda im  się uczynić 
to rów nież z Irane m “

„P ros im y Hendersona — p i­
sze da le j dziennik — aby prze­
kazał T rum anow i, że la „zaco­
fana w ioska“  — Iran  nie sprze­
da się ani za 23 m iln . doi. u- 
dzieiane zgodnie z czw artym  
punktem  program u Trum ana,

ani za 10 m iln . do!., ani za set- i cia, naszych bogactw n a tu ra l- 
k i m ilionów  i m ilia rd ó w  dola- j nych “ .
rqw  Prosim y, aby p Hender- I D zienn ik „B ah tere  U m ruz“  p i- 
son przekazał, że gotow i jesteś- i sze, że propozycje anglosaskie 
my do w ym iany  hand low ej, lecz j m ają  n iew ą tp liw ie  na celu w y ­
że handel nie będzie dotyczy! warcie nacisku na narody azja-
ani naszej uczciwości, ani n ie­
zawisłości, że gotow i jesteśmy 

| dostarczać tow arów  i w zamian 
| za to o trzym yw ać inne towa- 
| ry, lecz nie zgadzamy się sprze- 
! dawać m ieszkańców Abadanu. 
i lub  Agadżari (m iasteczko w 
j Khuzistanie)... Sami będziemy 
' decydowali o losach nasz.ego ży-

tyck ie . „F a k t ten nie ty lk o  nie 
może osłabić wzrastającego ru ­
chu narodowo -  wyzwoleńczeżo 
na Wschodzie— wskazuje dzien­
n ik  — lecz w prost przeciwnie 
wzmaga pogardę dla tych, k tó ­
rzy  depcą in teresy narodu. N a­
ród ira ńsk i nie chce zm ienić ani 
jednego z 9 punk tów  ustaw y o 
nac jona lizac ji n a fty “ .

Tydzień na arenie świata
Prasa zachodnia podaje, że 

Stany Zjednoczone, W ielka B ry ­
tan ia  i  F rancja  „przygotowują  
się obecnie do odpowiedzi na 
ostatnią notą ZSRR w sprawie 
Niemiec". Nota radziecka, jak 
w iadom o, wskazywała k o n k re t­
ny sposób pokojowego rozw ią ­
zania problem u niem ieckiego 
proponując om ówienie na kon­
fe re n c ji czterech sprawy za­
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego, u- 
tw orzen ia  rządu ogólnonie- 
m ieckiego i przeprowadzenia 
w o lnych  w yborów  w całych 
Niemczech.

Na czym polegają „przygoto­
w an ia “  m ocarstw  zachodnich — 
o tym  można się dowiedzieć z 
ostatnich posunięć zarówno rzą­
du Adenauera ja k  i na jw yż ­
szych przedstaw icie li p o lity k i 
am erykańskie j. Adenauer we­
zw ał kom is ję  spraw zagranicz­
nych do szybkie j ra ty f ik a c ji u- 
k ładów  wojennych R a ty fikac ją  
taka jest mu bardzo potrzebna 
ponieważ Niemcy zachodnie 
weszły w ostatn ią fazę przygo­
towań do rea lizac ji układu ogól­
nego. W tym  celu przyby ł do 
Bonn general-dżum a Ridgway. 
by om ówić z Adenauerem szcze­
góły dalszej re m ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich. Rozmowy 
obejm ow ały następujące zagad­
n ien ia : przygotowanie 12 dy ­
w iz ji zachodnio _ n iem iec­
k ich , uzbrojenie tych d yw iz ji 
w  broń am erykańską, przyzna­
n ie  A denauerow i funduszów 
do larowych na cele zbro jen io ­
we, rozszerzenie p ro du kc ji za­
chodnio -  niem ieckiego prze­
m ysłu zbrojeniowego, rozbudo­
wa baz am erykańskich w N iem ­
czech zachodnich Jak widać 
b y ł to bardzo „po ko jow y" wach­
la rz  zagadnień.

N ie takiego rozw iązania i nie

Z y y im in l U run  ¡a re k

takich prob lem ów  chce naród 
niem iecki. Nota radziecka w 
spraw ie N iem iec spotkała się 
z poparciem , najszerszych 
w ars tw  narodu po obu s tro ­
nach Laby. Nawet burżuazyjne 
gazety zachodnio -  niem ieckie 
ostro k ry ty k u ją  Adenauera i 
mocarstwa zachodnie za ich ne­
ga tyw ny stosunek do prób po­
kojowego rozstrzygnięcia p ro­
blemu niemieckiego. Tak np. 
dziennik „Oberhessische Pres- 
se“  stw ierdza: „Prob lemy, o ja ­
kie toczy się spór, są zbyt po­
ważne, by można je było od ło­
żyć ad acta... Byłoby godne po­
żałowania, gdyby mocarstwa 
zachodnie odrzuciły  notę jako  
nienadającą się do dyskusji,  
gdyż tym  samym narazi łyby  się 
na podejrzenie, że nie są zain­
teresowane w zmianie obecne­
go podziału Niemiec".

G łębokim  echem w całych 
Niemczech odb iły  się słowa 
Prezydenta NRD tow  Piecka, 
k tó ry  w, przem ówieniu do m ie­
szkańców Magdeburga ośw iad­
czył: „M y , Niemcy, żądamy: 
„Am erykanie , wynoście  się do 
domu", „Precz z luojennym u- 
kladem ogólnym", k tó ry  daje 
prawo generałom am erykań­
skim, angielskim i francuskim  
rządzić w zachodniej części na­
szej ojczyzny... Dlatego też ape­
lu jem y do wszystkich niemiec­
kich patrio tów , do wszyst­
kich ludzi, którzy chcą pokoju,  
by energicznie sprzeciw iali się 
ra ty f ikac j i  bońskiego „układu  
ogólnego" i by popierali p ropo­
zycje Związku Radzieckiego w 
sprawie niezwłocznego rozpo­
częcia rokowań na temat t ra k ­
tatu pokojowego".

Propozycje te popierają wszy­

stk ie  narody Europy. N iezw ykle 
znam ienny pod tym  względem 
by ł głos francuskiego deputo­
wanego — Naegelena. k tó ry  na 
łamach praw icowego pisma 
francuskiego „ In fo rm a tio n “  p i­
sał: „Dość tego tenisu not. Nie 
można d łuże j odwlekać kon fe­
rencji czterech. Narody nie zro­
zum ia łyby tego".

Rada główna TUC 
na cenzurowanym

Isto tn ie , narody nie chcą d łu ­
żej czekać. Narody nie chcą i 
n igdy nie uw ierzą propagandzie 
im peria lis tyczne j, k tóra stara się 
wm ówić, że zbrojenia i p rzy­
gotowania wojenne służą rzeko­
mo... „zabezpieczeniu p o k o ju “ . 
G dziekolw iek ty lk o  zw rócim y 
oczy — wszędzie trw a  i zao­
strza się opór mas ludow ych 
przeciw ko zbrodniczej po lityce 
agresji i  w o jny.

Przekona li się o tym  ponow­
nie w  n ieprzy jem ny dla sie­
bie sposób socja ldem okratyczni 
bonzowie, k ie row n icy  b ry ty j­
skiego kongresu zw iązków za­
wodowych (TUC) na dorocznym 
zjeździe w M argate. M im o us il­
nych starań k ie row n ic tw a , k tó ­
re w szystk im i sposobami próbo­
wało un iem ożliw ić  wypowiedze­
nie się przedstaw icie lom  dołów 
zw iązkow ych , (m iędzy innym i, 
ograniczono okres przemówień 
do 10 m in u t podczas gdy człon­
kow ie rady g łów nej m ie li p ra­
wo przem awiać przez pól go­
dziny) —  na kongresie w M ar­
gate znalazło w yraz niezadowo­
lenie członków zw iązków  zawo­
dowych i ich opór przeciwko 
polityce zbrojeń.

W tym  k ie ru n ku  szła rezolu­

cja zw iązku przem ysłu maszy­
nowego, domagająca się w strzy­
m ania zbrojeń, spotkania „w ie l­
k ie j p ią tk i“  i położenia kresu 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zacho­
dnich i Japonii. Rezolucja ta 
poparta została przez zw iąz­
k i ko tla rzy, kreślarzy, techn i­
ków  i inne. K iedy sekretarz 
zw iązku techników  Jack Stanley 
ośw iadczył, że porozumienie 
w ie lk ich  m ocarstw  „ jest żywo t­
ną potrzebą m il ionów  ludzi p ra ­
cy", przedstaw icie le tych m ilio ­
nów zasiadający na sali obrad 
zgotowali mu bu rz liw ą  owację 

W przem ówieniach innych 
przedstaw icie li ostro p rzeb ija ły  
tony surowej k ry ty k i pod 
adresem praw icow e j rady głó­
wnej TUC. L iczn i mówcy 
podkreśla li z mocą, że n ie­
bezpieczeństwo w o jny  wycho­
dzi wyłącznie ze strony 
państw im peria lis tycznych. F in- 
lay H a rt ze zw iązku ko tla rzy  
pow iedzia ł: „Wiadomo, że Z w ią ­
zek Radziecki i kra je demokra­
cj i  ludowej nie rozpoczną a- 
gresji. To Eisenhower, Mac 
A r th u r  i C hurch i l l  czekają t y l ­
ko na szansę użycia broni, jaką  
rada główna i k ie rown ic two r u ­
chu Labour w ty k a ją  im w  ręce" 

P raw dziw ą porażką rady g łów ­
nej było przyjęcie przez kon­
gres rezo lucji zw iązku pracow­
n ików  naukowych, domagające.) 
się zakazu stosowania broni 
bakterio log icznej. Jak stw ierdza 
„D a ily  W orker“ , rada główna 
nie przypuszczała nawet, że nad 
sprawą tą może rozw inąć się de­
bata i uchwalenie rezo lucji by­
ło dla n ie j p raw dziw ym  Szo­
kiem. Inną porażką było przy­
jęcie rezo lucji w spraw ie udzia­
łu robotn ików  w zarządzie przed­
siębiorstw  znac.jonalizowanych— 
czemu rada gtówna zdecydowa­
nie się opierała.

O brady TUC w ykazały raz 
jeszcze, że zarówno kap ita liśc i 
jak  1 ich socjal-dem okratyczni 
pomagierzy na tra fia ją  na coraz 
w iększy i s iln ie jszy opór w 
swych planach zwiększenia w y­
zysku mas pracujących i roz­
szerzania przygotowań w o jen ­
nych.

Gorzkie doświadczenia 
Trumana i C hurch illa

Jedną z charakterystycznych 
cech obecnego okresu jest nie­
zw ykle szybko rosnąca św iado­
mość mas. Masy ludowe coraz 
lep ie j i coraz szybciej um ieją 
rozpoznawać nawet na jbardzie j 
w yra finow ane tr ic k i z arsenału 
im peria lis tyczne j propagandy; a 
rozpoznawszy je, skutecznie z 
n im i walczą.

G orzkie doświadczenia w tym  
względzie doznali pp. T rum an i 
C hurch ill, k tórzy podję li nową 
próbę ograbienia Iranu z jego 
bogactw. Jak w iadomo, panowie 
ci zw róc ili się do rządu ira ń ­
skiego z „now ym i propozycjam i 
rozw iązania k o n flik tu  na ftow e­
go“ . O charakterze tych propo­
zycji świadczy fak t, że domaga­
ją się one uznania „lega lne j po­
zycji obu stron przed nac jona li­
zacją“ , czyli m ów iąc innym i 
m nie j praw niczym i, ale za to 
bardzie j praw dziw ym i stówami 
— uznania praw im peria lis tów  
angielskich do na fty  irańsk ie j 
Za to, Stany Zjednoczone o fia ro ­
w yw a ły  Irano w i łapówkę w po­
staci... pożyczki 10 m ilionów  do­
larów. Oburzenie mas irańskich 
na te propozycje było tak s il­
ne. że rząd zmuszony by l je od­
rzucić. Nowa próba im peria lis ­
tów wobec Iranu  — spaliła więc 
znowu na przys łow iow ej panew­
ce.

Sojusz wolnych narodów
Narody coraz lep ie j um ieją 

wyciągać w n ioski z przeszłości 
i  z teraźniejszości. S kup ia ją

one wszystkie swe siły w w a l­
ce przeciwko im peria lis tycznym  
podżegaczom, którzy nie pomni 
nauk h is to rii, znowu idą w  śla­
dy h itle ró w , m ussolin ich, h iro- 
h itów .

Przeciwko tym  próbom rośnie 
i krzepnie sojusz wolnych naro­
dów, zdecydowanych przeciwsta­
w ić się am erykańskim  planom 
Znalazło to ponownie dobitny 
wyraz w w ym ian ie  depesz m ię­
dzy Przewodniczącym C entra l­
nego Rządu Ludowego Chińskie j 
R epublik i Ludow ej Mao Tse- 
tungiem  a Generalissimusem 
Stalinem  z okazji rocznicy zw y­
cięstwa nad im peria lizm em  ja ­
pońskim.

„W ie lka  przy jaźń między 
Związk iem  Radzieckim a C h iń ­
ską Republiką Ludową— stw ie r­
dza Generalissim us S ta lin  — 
jest niezawodną gwarancją prze­
c iwko groźbie nowej agresji, jest 
potężną ostoją pokoju na Dale­
k im  Wschodzie i na całym świę­
cie“ .

W raz z narodam i Zw iązku Ra­
dzieckiego i Chin Ludowych, 
wraz z narodam i innych k ra ­
jów , dzień, zwycięstwa nad m i- 
lita rys tyczną  Japonią szczegól­
nie uroczyście św ięci! bohater­
ski naród y ie tnam ski, walczący 
przeciwko im peria lis tom  francu ­
skim  i am erykańskim . Dzień ten 
bowiem  by l równocześnie dniem 
proklam ow ania V ie tnam skie j Re­
p u b lik i D em okratycznej, dniem 
powstania wolnego V ietnam u.

Rocznica zwycięstwa nad Japo 
nią jest now ym  przypom nie­
niem, że zjednoczona akcja na­
rodów zdolna jest zdruzgotać i 
zniszczyć ciemne s iły  w o jny 
Dodaje to narodom sił i otuchy 
w ich obecnej walce o przeszko­
dzenie im peria lis tom  w  rea liza­
c ji ich S7.aleńczych planów, o 
zwycięstwo sprawy pokoju.

Są jeszcze w  W arszawie 
przedsiębiorstwa budowlane, 
k tóre oczyszczając plac pod bu ­
dowę wywożą jednocześnie z 
gruzem duże ilości zdrowej, n a ­
dającej się do budowy ccgly 
A le są również tak ie  przedsię­
b iorstwa, k tó re  drogą odzysku 
cegły z gruzu po tra fią  obniżać 
koszty budowy na swoim  tere­
nie.

Dobre -wyniki na tym  odcin­
ku uzyskała załoga przedsiębior­
stwa budowlanego M BP. W  o- 
kresie od 14 lipca do 16 bm. z 
gruzu przywożonego na w y ró w ­

nanie terenu budowy w ybra ła  
ona przeszło 63 tysiąca sztuk: 
cegieł.

Trzeba tu ta j dodać, że wartość 
odzyskanej cegły przewyższa 
znacznie koszty związane z w y­
bieraniem  je.j z gruzu.

Siadem załogi budow lanej 
PB M B P  pow inny pójść inne 
budow y warszawskie. Cenny 
m a te ria ł budow lany ja k im , są 
cegły znajdujące się w gruzie 
musi być ca łkow ic ie  w yko rzy­
stany. {z)

Noue op iek i  dla m ieszkańców stol icy
Pierwsza z nich oddana zo­

stanie na M D M  przy -ul. M a r­
szałkowskie j, druga — na Sta­
rym  Mieście przy  ul. Freta 
Obie ap tek i o trzym ają  nowo­
czesne wyposażenie i sprzęt.

Oddział warszawski CAS u - 
ruchom i ponadto w ciągu b ie ­
żącego roku  drugą aptekę na 
S tarym  Mieście na R ynku Sta­
rom ie jsk im .

( t e j )

Stołeczne M H D  zalega ze zwrotem 
opakowań

Plan p rodukcy jny  W arszaw­
skich Zakładów  Przemysłu Spi­
rytusowego oparty jest przede 
wszystkim  na szkle zwrotnym . 
Umowa z dystrybu to ram i prze­
w idu je , że szkło pobrane z ma­
gazynu będzie zwracane przy­
na jm n ie j w  85 procentach.

D ystrybu to rzy nie przestrze­
gają jednak te j um owy i z a le ­
gają ze zwrotem  dużych ilości 
butelek oraz skrzyń. W lipem 
M H D  Praga zw róc ił zaledwie 17 
procent butelek pobranych z 
magazynu WZPS. M H D  Pół­

noc zw róc ił 15, a M H D  Połud­
nie 11 procent pobranych bute­
lek. B u te lk i zwrócone by ły  
brudne i nie posortowane. Po­
nadto M H D  Północ zalega ze 
zwrotem  ponad 6 tys. skrzyń, 
a M H D  Południe w in ien rów ­
nież zwrócić przeszło 2 tys. 
skrzyń.

Stołeczny Zarząd M H D  po­
w in ien dopilnować, aby dyrek­
cje warszawskie M H D  do trzy­
m yw a ły um owy term inowego 
zw ro tu opakowań.

( w )

Odd/ iał  c/eka na ehirurjo;a
W  M ie jsk im  Szpita lu Zakaź­

nym  jest już  ca łkow icie  w yko ń ­
czony , oddział c h iru rg ii zakaź­
nej. O ddział jest bogato w ypo­
sażony we wszystkie potrzebne 
urządzenia lekarsk ie  i  jest 
pierwszym  tego rodzaju w  P o l­
sce.

W  oddziale c h iru rg ii zakaźnej 
mogą być dokonywane poważ­
ne zabiegi operacyjne, bez o-

T E A 7  R Y
P o ls k i - r  ,,O żenek“  — g. 19. K a ­

m e ra ln y  — ..E ug e n ia  G ra n d ę !“  — 
g. 19. N a ro d o w y  — ..R e w iz o r“  — g 
19. N o w y  — „S e n  n o cy  le tn ie j “  — 
g. 19. P ow sze ch n y  — „G o d z ie n  l i ­
to ś c i“  — g. 19. S y re n a  — „T o  się 
p oka że ...“  — g. 19.15. W spó łczesny
— „D ro g a  do C z a rn o la s u "  — g. l9 - 
N o w e j W a rsza w y  — „O  g ra jk u  i 
k ró le w n ie  ża b ie “  — g. 17. Domu  
W o js k a  P o lsk ie g o  — „O to  A m e ry ­
k a “  — g. 19. L a lk a  — „ Z ie lo n y  m o ­
s te cze k “  — g. 17.30. B a j — „S ad 
W a w rz y ń c a “  i  , ,0  K a s i co gąski 
z g u b iła “  — g. 17. G u l iw e r  — „G u -  j 
l iw e r  w ś ró d  L i l ip u tó w “  — g- 15.30. j 
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  g. 19. 
C y rk  n r. 1 (M a rs z a łk o w s k a  róg 
R u tk o w s k ie g o ) — g- 19-30.

K I N A
M o s k w a  -  „S ta lo w e  se rca “  -  g.

15.30, 13, 20.30. P a lla d iu m  — „ D i t t a “
— g. 15.30. 13. 20.30. P ra ha  — „ W i l ­
h e lm  T e l l "  — g- 15.30, 18, 20 30 
Ś ląsk  — „S ta lo w e  se rca “  -  g. 15.15.
17.30, 20. A t la n t ic  -r- „ A r in k a "  — g, 
11, 15, 17.30, 20. S to lic a  — „B e z  a- 
d re s u “  — g 15, 17.30, 20. P o lo n ia  — 
„M a łż e ń s tw o  a k to ik i “  — g. 15.30, 
18, 20.30. W —Z  — „D -S  70 n ie  d z ia ­
ła “  — g- 15, 17.30, 20. 1 M a j — re ­
m o n t. O cho ta  — „C h rz e s t b o jo w y “
— g. 15, 17.30, 20. S y re na  — „P o d  
n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 15, 17.30, 20. 
Tęcza — ,,S tre fa  za c h o d n ia “  — g
15.30, 18, 20.30 L o tn ik  — „B a jk a  o 
ry b a k u  i ry b c e “  — g. 17 i 19.30.

PO R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g 13 

P o lo n ia  — „M ło d a  G w a rd ia “  — se­
r ia  I  — g- 13. S y re na  — ,,S/S O rze ł 
z a g in ą ł"  — g- 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yno s i 
1.35 zł.

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  poda-< 
je m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O  
k rę g o w e g o  Z a rzą du  K in . W arszawa 
J a g ie llo ń s k a  26. te l. (10) 44-54).

ba w y  przeniesienia in fe k c ji na 
o g ó ln y  oddział ch irurg iczny.

O tw arc ie  tego oddziału prze­
w idziane by ło  na 1 września 
br. Jednak nowy oddział szpi­
ta la zakaźnego nr. 1 jest jesz­
cze nieczynny, ponieważ W y­
dział Zdrow ia  Prezydium  St. 
R. N nie zatroszczył się do­
tychczas o obsadzenie stanow i­
ska lekarza _ chirurga.

(kw)

R A D I O

N IE D Z IE L A  7 W R Z E Ś N IA

Program  I — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  7.20, W iadom ośc i 
fi.OO, 7.00, 8,00, 20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a . 7.25 Od m e lo d ii do 
m e lo d ii, 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.10 M u z y k a  o p e re tk o w a , 8.30 „5 :0  
d la  m ło d o śc i“  — aud. s a ty ry c z n o  - 
ro z ry w k o w a  d la  m ło d z ie ż y , 9.00 O d ­
p ow ie dz i F a li 49, 9.10 M u z y k a . 9.30 
T ra n s m is ja  z u roczys to śc i c e n tra l­
nych  d ożynek  w K ra k o w ie . 17.00 
P rze rw a , 18.40 St. M o n iu s z k o : . .F lis "
— o pe ra , 19.40 „P a n  T adeusz“  — 
poem a t A . M ic k ie w ic z a , 20.45 W iad. 
s p o rto w e , 20.50 U tw o ry  fo r te p ia n o ­
we. 21 00 O g ó ln o p o lsk ie  s p o rto w e  m i­
s trz o s tw a  w si — re p o rta ż , 21.10 Z a ­
gadka  lite ra c k a  w  oprać . 1 vet. Zb . 
K o p a lk i,  21.40 M u zyka  taneczna,
22.00 W iad. sp o rto w e  z c a łe j P o ls k i, 
22.30 W ieczorna  se renada, 23.10 K o n ­
c e rt O rk . i s o lis tó w .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.55. W iadom ośc i 

6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00. 23.30
6.10 M u z y k a , 6.55 • '  le n d a rz  Ra­

d io w y , 7.05 Od m e lo d ii do m e lo d ii, 
8.20 Na nu tę  w a lca , 9.00 M u zyka . 9.30 
T ra n s m is ja  z u roczys to śc i c e n tra l­
n ych  d o żyn e k  w  K ra k o w ie , 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.00 ..W ode­
w il  w a rs z a w s k i“  — Z. G o zd a w y 1 
W. S tę p n ia  w  w y k . a r ly s tó w  T e a tru  
„S y re n a “  w  W arszaw ie , 19.35 M e lo ­
d ie  taneczne  w w y k . Zesp in s t r u ­
m e n ta ln e g o  p .d  J. H a ra ld a . 20.00 
„K s ią ż k i,  k tó re  na c ie b ie  c z e k a ją “ — 
aud. s ł.-m u z . w oprać . J M ie tk o w -  
sk iego . 20.30 A u d . z c y k lu :  „L a u re a ­
c i N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  na 1852 r . "
— Ewa B a n d ro w s k a -T u rs k a , 21.45 
P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
22.00 W ia do m o śc i sp o rto w e  z ca łe j 
P o ls k i, 22.40 R ep o rta ż  d ź w ię k o w y  z 
m is trz o s tw  le k k o a tle ty c z n y c h  Z w . 
Z a w . i s p o tk a n ie  N R D  — P o lska  w  
le k k o a tle ty c e , 23.00 M u z y k a  tanecz­
na, 23.10 K o n c e r t O rk . i s o lis tó w .
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